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RZEMIOSŁO Zakończenie rozmów waszyngtońskich.
wobec zagadnień pracy. Porozumienie w sprawie długów i stabilizacji walut

Po ogłoszeniu aktualnego progra­
mu ^połeczno-gospodarczi go przeź 
Raay  przemysłowo handlów e, w y -sią­
piła zkolei Rada Izb Rzemieślniczych 
(„P rog ram  gospodarczy rzem iosła"!.

Trzeba przyznać, że program ti n 
jest znacznie m n ie j bo jow y  w slasun- 
kit do zagadnień pracy. Rzemiosło nie 
wy.dępujt- wyraźnie, śladem ster przaf 
myślowych  przec iwko całemu usta­
wodawstwu ochronnemu. Przeciwni.', 
w e n u n c j a c j i  a woje j Rada I zb  Rz.t 
m i e ś l n i c z Y c b  uznaje ,w z a s a d z i e  po- 
y.\ tcczność niektóry;',li (?) pr/epi sów " 
lego ud u\v ooą w.s t w a .

Przy  t zytaniu jednak dalszych le/. 
program owych, mimów oh nasuwa 
się przypus.leżenie, że rzemiosło nie 
w ałczy w ,,z,vsadzie‘ z ustawami och­
ronnymi, bo rwaiczae. ich nie potrze­
buje: nie stosuje ich bow iem  prawie 
zupełnie w praktyce. U.stawa o czasie 
pracy, o urlopach, rozporządzenie o 
imiiiwii o pracę robotników, kłóre tak 
klują w oczy  s fe ry  pi/.emvs!owe ma 
łe zainteresowanie wzbudzają, wśród 
i zemiosła

Tajem ni, ą poliszynela jest. że 
5-godzinny dzień pracy nie istniał daw­
niej i nie istnieje i nadal w warsztacie 
rzemieślniczym; że pod !vm  względem 
stosunki w  rzemiośle m u ł ) się różnią 
od stosunków w chałupnictwie, które 
Rada Izb Rzemieślniczy cli określa j a ­
ko ,,nieludzki \vvzvsk nawołując, do 
wglądu w te sprawy państwowe or­
gana inspekcji pracy i opieki s polec z 
ne j"

Inspekcja pracy istotnie formalnie 
na' et nie obejmuje chałupnictwa, na- 
lomiast w  praktyce nie dociera ró w ­
nież i do rzemiosła Szczupły perso­
nel inspekcyjny nie m oże objąć ikcją 
w izytacy jną  przeszło 300 tysięcy w a r­
sztatów rzemieślniczych.

'Nią* istnieje w  rzemiośle kontrola 
nad urlopami, a jeśli kiedy kol wiek się 
z.darzy, że inspektor pracy trafi do 
warsztatu i zapyta terminatora np., 
czy urlop otrzymuje, oburzenie m a j­
stra m e ma wprost granic. P\ tanie ta­
kie uważane jesl za Wprost rewoli 
cyjne, burzące idyllę ,,ojcow akich" sto 
sunkow między mistrzem a terminato­
rem.

Jedynym znakiem widomym , że 
ustawy ochronne obowiązują  i w r z e ­
miośle, są przepisy form alne o pro 
wadzeniu książeczek obrachunkowych 
w\kazów  młodocianych i t. p. Jesl to 
równocześnie jedyna d ioga  do dur\w- 
czej choćby kontroli warsztatów rze­
mieślniczych ze strony inspekcji pra 
i y

I to właśnie przeszkadza Rudzie 
Izb Rzemieślniczych, która m ów i o 
..o lbrzymich (?) kosztach admin istra- 
ey jnyeh " z lem związanv<'li, by dojść 
wreszcie do ostatecznej konkluzji, że 
.,ustawoa«\* stwo pracy w obecnej f o r ­
mie jest nader skomplikowane i zu­
pełnie niedostosowane do potrzeb rze­
miosła".

Główmy atak jednak nowego pro­
gramu rzemiosła w zakresie zagad­
nień pracy, skierowany jest przeciwko 
ubezpieczeniom społecznym, a zw l i -  
szcza chorobowem u Rada Izb Rzi 
mie.ślniczych stwierdza w p ierwszym 
rzędzie, że w „ lzw n ios le  ry zyko  so ­
cjalne choroDowe, ze w zględu na w a ­
runki pracy, prawie że nie istnieje" i 
stąd wyciąga wniosek, „że  należy wy­
elim inować z pod przymusu ube/pie 
czenia chorobowego wszystkie war- 
szlaty rzemieślnicze, w  których ry zy ­
ko socjalne praw ie  że nie istnieje" (u 
w.ęc —  wszystkie wogóle ).

Trudno doprawdy zrozumieć, c.i 
Rada uznaje za .socjalne r y z y k o  cho­
robowe.

Zapewne niektóre zawody powo 
dują choroby specjalne, t. zw. choro­
by zawodowe. Choroby te wywołane 
są np. przez substancje trujące, jak 
ołów, rtęć arsen i in Istnieją przep 
sy specjalne o  obow iązkowem  zgła 
szaniu tych chorób, a odszkodowana- 
za nie, według nowych zasad ubezpie­
czenia, jest równoznaczne z odszkodo­
waniem  za wypadki.

Natomiast jeśli chodzi o ogólne \va 
runki pracy, które w p ływa ją  na stan 
zdrow ia pracowników, mk< chyba z 
przedstawicieli rzemiosła nie zaprze 
i y, >■- warsztaty rzemieślnicze przed­
stawiają pod względom łńgjeny jak- 
najgorsze warunki, znacznie gorsze, 
n i i  szereg zakładów przemysłowych 
Któż nie zna warsztatów szewskich, 
mieszczących się w  suterenach gdzi i 
za przepierzen iem  mieszka właściciel 
i jego rodzina, a w- pracowni nigdv ni*

w ietrzonej, latami n i *  odświeżanej, 
przy inarnem św ietle dziennem jesz 
cze gorszi-m sztucznem, pracuje cz< - 
ladnik terminator od świtu do w ie ­
czora.

Sprawozdania inspekcji prący opi 
si ją  dokładnie hig|enę warsztatów rce 
m iedniczych. Inspektorzy stw ierdza­
ją wszędzie ciasnotę, zaduch brud złe 
oświetlenie, zmmo. Nawet na Uomor/u 
m im o że inspekcja zaznacza, żi siosun 
ki tam ->ą znacznie lepsze, istnieje jed ­
nak szereg waisztatów  o*,,rażących 
niedomaganiuch pod względem higie­
ny:, niedostateczne oświetlenie dzien­
ne i s/luczne, zła wymiana powietrz i, 
kurz, brud, brak urządzeń do mycia, 
przecliowania odz ieży " .

Gorzej uszczt przedstawiają się 
warunki mieszkaniowe U rminatorów, 
oddanych fik tałe do ma jstrów-. Wprfi 
wdz.it mieszkanie u maj.dra należy już 
w du/ym stopniu do przeżytków m i­
niom i epoki, ate pewn,-n odsetek m ło­
dzieży (40 proc. na 1‘omorzu, 10 —  
15 proc. w jsongresówcć i na Kresach) 
dnlycinzas jeszcze odbywa 1 zw. ter 
min w da w nem tego słowa zjiaczeniu

Niedawno miesięcznik „Życ ie  dzie 
cka podał opis mieszkań termmato 
rów' w warsztatach rzeinieśłniczi ch 
na Pomor/.u. „W aru n k i życia ludzi 
p ierwotnycli -  określa ekwetnie au­
torka artykułu inspektorka pracy. 
Sypianie w  wars/Jakub na pryczach, 
piętrami ustawionych, w  izdebkaih 
bez pieców, na barłogach ze słomy, 
na strychach na chlewie, zabite, nigdy, 
nie o tw ieram  okna, jedyny sprzęt do 
mycia —  cynkowa wanienka, w której 
się moczą 3k ó r v —  i szereg podobnych 
przykładów

K i ś }  Chorych nie prowadzą odręb 
nej statystyki licz Ir, zachorowań sy 
rzemiośle, trudno jednak sobie wy Ob 
razić, by w tych warunkach stan zch ) 
w ia pracowników  byt dobry, a l i !j .v . 

pieczenie chorobowe zJoędne.
Z pewnością istnieje w  Polsce sze­

reg warsztatów dobrze urządzonymi, 
kulturalnie prowadzonych  niestety na 
leża} one raczej do wyjątków i w  każ­
dym razie nie dają podstaw do w nios 
kowania, że praca w  rzemiośle nie 
przedstawia ryzyka pod względem 
s. liorolKiwym.

Kamo rzemiosło jares/.ą w swycu 
sprawozdaniach, (sprawozdanie Izby  
Rzemieślniczej w  Krakow ie  za r. 1930; 
p rzećw staw ia  w ie rn ie  zorgan izowa­
nym fabrykom  warsztaty rzemieślni 
cze ,.o przestarzały ch narzędziach i 
metodach pracy", gdzie na kużdem po 
hi „w idać  zastój zamiast postępu

[słotnie wieJe jeszcze rzemiosł.) 
ma do wykonania, jeśli, jak głosi Ra 
da Izb Rzemievhdczyeh, jest to ,,ete 
mcnl dodatni n ieh lk o  pod względem 
gospodarczym, ale również i kuitural 
nuu  i społeczno - obywate lsk im "

W  każdym r../ie ro zw ój i postęp 
w rzemiośle nic leży na drodze walki 
z ustawodawstwem pracy i ubezpie­
czeniami społecznemu. J. M.

L O N D Y N . (Pat). Prezydent Roosc 
vclt i płem jer Mae Donald odbyli 
wczoraj ostatnią dłuższą immowt;, któ 
ra dotyczyła długów wojennych.

Z komunikatu, ogłoszonego w W a ­
szyngtonie, wynika, że obaj mężowie 
stanu są przekonani, że ustalili pła.sz 
czyznę wzajemnego porozumienia w 
sprawie długów wojennych. Niem ­
niej .jednak komunikat zaprzecza, ja 
koby zawarcie układu było już aktu­
alne i poukreśla, że tego rodzaju po 
głoski prowadzą do fałszywych wnio 
sków. Komunikat stwierdza, że od- 
le  wii się jedynie wstępne badanie roz 
wiązania zagadnienia, Faktem jest, że 
rokowania, które będą kontynuowa­
ne w Waszyngtonie i Londynie, toczą 
Się w atmosferze najściślejszej przy­
jaźni i współpracy.

Z głosów dzisiejszej prasy londyń­
skiej wynikałoby, że ostrożne sfoiinu

łowauie tego komunikatu obliczone 
jest na to, by nie zrazić* Kongresu i 
nie wyw oiyw ać jt gu opozyeji. Faktyc< 
nie jednak przeprowadzone ostatnio 
rozmowny miały zaprowadzić obie stro 
ny dalej, aniżeli się tego spodziewano. 
Porozumienie w sprawie stabilizacji 
walutowej ma być faktyeznle osiągnię 
te. Delegacja anigelska miała dać za­
pewnienie eo do stabilizacji funta na 
poziomie 3,70 —  3.75 wzamian za Sta 
hiiizaejt dolani. Ponadto rozwiązano 
w ra i z deiegaeją francuską bardzo 
konkretnie zagadnienie bimetalizmu 
na podstawie większego niż dotych­
czas zużycia srebra i» przyjęcia go też 
za podstawę monetarną drogą zmniej 
sŁcnia obecnej podstawy złotej poni 
że j zwy kły>'h 40 proc, pi-zy walutach, 
opartych na złotym parytecie a więc 
stabilizowanych. _

Sprawj zbrojeń na poufnej konferencji.
LO N D YN 1. (Pat). Reuter donosi z 

Y\ aszyugtonu: W  einiu wczorajszym  
rzeczoznawcy francuscy i amerykańs 
cy odbyii dwugodzinną konferencję, 
(Kiczem złożyli raport Roosoeltow i i 
I Jerriotuwi.

Jak przypuszczają, Roosevelt jest 
za zapewnieniem bezpieczeństwa 
Francji, przyjmując w imieniu Sta­
nów Zjednoczonych zobowiązanie po 
rozumienia sic z innymi sygnatariu­
szami paktu paryskiego na wypadek 
pogwałeŁenia tego paktu. W  gejdzinaett 
popołudniowych Rooseveit, Mac Do  
nalet L ilerriot oełbyli kilkugodzinną 
poufną rozmowę, z której*-^ według 
oświadczenia Hcrriota —  można wy 
wnioskemać, że Roe»scvelt zgadza sie 
naogół na pian .Mae Donalda uzupeł­
nienia paktu paryskiego dla zapewnie

uia Francji bardzie j określonej gw a­
rancji na wypadek aktów agresyw 
nyeh, mogących, wywołać wojnę.

Ze źródeł urzędowych donoszą, że 
R o o m -y c R  bardzo szi zerze szuka for 
my przyłąe*zenia się Stanów Zjedno- 
ezonych eiei międzynareKiowyeh wysił 
kejw rnająeyeh an celu zahamowanie 
agi*esywnej działalności jednego z 
państw. ReK>scvelt pragnąłby również 
H.stanowńć stały nadzeic inięelzynaro- 
eiowy naeł zbrojeniami. Sprawa ta b y - ' 
łahv uięta w ramy pr»j< kfowanego 
tarktatu rozbrojeniowego. Nauzór nad 
ih io j ói nie byłby przypadkowy7, 
lecz siały i stosowany tam, gazie tego 
wymagałyby okolie*zneiśei. Pogląd Ro 
oseveleta na tę sprawę został przyję­
ty przez Francuzów z dużem zudowo 
leniem.

Nar Donald przeciwko rewrzlonizmowl.
PARYŻ. (Pat). Agencja Havasa do 

ne>si z W  aszymgtonu, że według infor 
inaeyj krążących w  śroelowiskach, 
zbliżonych do Riaiego Domu, Mac Do 
uald w ostatnich swych i-ozmowuch z

prezydentem Roerseyellem zwalczał 
aie»żliwec»ć rewizji traktatów7 w  obce 
nyeh warunkach polityyznycti w Ku 
ropie.

omadzenie Narodowe
zwołane zostało na azIeA 8 maja.

W A R S ZA W A . (Pat). Dziś o gori7z. 
17 p. prezes Rady Ministrów odwie 
dził w  gmachu Sejmu p. marszałka
Sejmu Switaiskiegn i ctoręezył mu za-

Poprąwiu polskie cslę cfyskusjr
w komisji głównej konferencji rozbrc fentowej.

GL :\'K Y\ A.^jłhil). Komisja główna 
konferencji roziiro jen iowej Kontynu 
owała dziś debatę nad pierwszą częś 
eią projektu konwencji delegacji hry 
Js jskiej, dotyczącą bezpieczeństwa.

Debatę popm -dzily  przedpohiduio

W rocznicę założenia Rzymu

Roc/aiii<x jcałoiżomm Rzymu, Jttóra w edh ig 
tradycji przyfpada na ‘21 kwicinóa', cała Ita lia  
św ięoi sYsśróci n ioz wyk tych uroczystości. \V 
tfaiiu t>"m następuj>^ od kilku Lat wciełatiie 
w organ izacja  faszystow ską m łodych

«tów  awangardzistów.
Na zdjęcaoi nawzem w id z im y  m łodycłi fa 

sS/.yetńw, defilu jących  na V ia  d c l Im penio w  
Rzymie.

Przesilenie gabinetowe w Estonji.
T A L L IN . (ł ’at). Minister spraw we 

wnętrznyeh Anderkopp i minister oś 
wiaty Kukke, należący do part.ji eent 
ram  nanwiowego, ustąpili z rządu na 
źadanie partji. nie aprabująec j poli

tyki gospodarczej obecnego rządu.
T A L L IN . (Pat). Gabinet Paetsa po 

dał się do dymisii w związku z ustąpię 
niom 2 ministrów', należących do 
partji centrowej.

we ro zm ow y pom iędzy >zefnmi głów 
nyeh państw, w  .szczególności półtora 
godzinna konferencja delegata po ls­
kiego min Raczyńskiego z szefem  de­
legacji brytyjsk ie j Ede.nem, która d i 
tyczyła możliwości uzgodnienia pro 
jektu brvty,skiego i doniosłych pop.a  
wek, zgłoszonych przez delegację poi 
ską Poprawrki te stały się osią całej 
dyskusji.

Na początku posiedzenia delegat 
brytyjsk i ośwdadczył, że w rezultacie 
rozm ów , odbytych z autorami popra­
wek, delegacja brytyjska postanowi­
ła zaproponować skreślenie artykuhi 
1 Eden dodał, że delegacja brytyjska 
obstaje przytem, aby cała część, doty­
cząca bezpieczeń.sfyya, oparła lw ia wy 
łącznie na p>akcie paryskim. Delegac­
ja brytyjska rozumie pragnienie dei<> 
gacji polskiej, aby nic nie zostało u 
czynione, co m ogłoby osłabię L igę  Na 
roitóyy. Sądzi ona jednak że dla usunie 
eia wszelkich wątpliwości w vs ta rc : .  
yyproyyadzić dodatkowy artykuł, k tó ­
ryby głosił, że ta część konwencji nie 
w p ływa w  n iczem na prawa i oboyyiąz 
ki cz łonków  L ig i i nie .sprzeciwia się 
uprawnieniom Zgromadzenia i Rad; , 
yyynikającym z paktu.

Zkolei komisja zdecydowała skreś 
lić art. 1 i przeszła do art. 2. przewodu 
jącego, że wszelka wojna, będąca po- 
gyvałceniem paktu pary skiego, inte­
resuje wszystkich sygnatarjuszy kon 
w'encji i będzie uważana za pogw7ałee 
nie przy ję tych  przez nich zoboyyiązan. 
Do artykułu tego delegacja polska 
zgłosiła, jak wiadomo, poprayykę 
zgodną z rezultatami, osiągniętem' już 
przez komisję.

W  myśl tej poprawki artykuł d o ­
tyczy łby n iety lko wojny, ale yyszei 
kiego użycia siły. Zabieraja.c w  związ

l*a: Donald odjechał 
oo Nowego Jo hu.

W A SZYN G TO N . (Pat). Pierrijer an 
gielski Mac Donald opuścił d/iś \i'a 
szyngion, udając się do Nowego Yor 
ku-

Światowa konferencja eKO- 
nomlczna zbierze się 

12 czerwca.
\Y'ASZNGTON. (Ibit). Roosevc)t i 

Mac Donald doszli dp porozumienia 
w- sprawie terminu zwołania >wiaiu 
wej konferencji ekonomicznej. Otwar 
cii konferencji ma nastąpić7 12 czerw ­
ca r. b.

Dolar I funt.
W AKSZAW  A, (Pat). —  T r »  aj;(i a ml 

wczoraj rano zniżka funta szterlinga jtoalę 
puje w dalszym ciągu.

h a  giełdzie paryskiej notowania dewizy  
Iniłdyńskiej spadły dziś na 87.15, czyli o t 
frank na jednym funcie w  stosuiiKU do dnia 
wczorajszego, a o cułe dwa franki w slosnn 
ku do nutowama poniedziałkowego.

\S Zurychu dewizę angielską natowano w 
południe 17,77 (wczoraj 18,05).

Na gleWzie londyńskiej zniżka funla jesl 
nieco mniejsza niż na innych gUidaeh euro 
pelskieh. \V słosuiLKU dn dewizy paryskiej 
funt zniżkował od wczoraj z 88,03 na 87.31 
o godz. 13 a w stosunku do dewizy szw aj­
carskiej spad! w tym czasie z 17,93 i pół na 
17,81.

W  stosunku do złołego funt spadł w l.*n  
dynie z 31,00 na 30,87 a w W arszawie na 
30,65.

Dolar m ierykanski poprawił dziś swój 
kurs. aczkotwiek zresztą bardzo nieznacznie. 
Nu giełdzie warszawskiej notowano czek na 
Now y York 8,97 do 8,08 i kabel 8,09 dn 8.11, 
—  nu g i e łd z i e  paryskiej 2*2,95 (wczoraj 22,87) 
w  Zurychu a.68 (wczoraj A 65).

Ze względu na równoczesny spadek fun­
ta d ]sv na giełdzie londyńskiej podniósł się 
w  znaczniejszym stopniu. O godz, 13 notowa 
ny byt 3.79 m łolar za 1 funt, fitU 
wieczorem 4.84 i 14.

p . Prerisicr na ZamKu
W A R S Z A W A . (Pat). Pan Prezy 

(icn! R/eczypo.spoiitej przy ją ł \v ćlfiin 
26 łun. pr/cd południem p. prezesa 
Rady Ministrów Prystora, który ps/iu 
fo rm ow a ł Pana Prezydenta o bieżą 
cycłi pracach rządu.

Ignaty Paderewsk! laureatem 
rr Warszawy.

Sąd konkursowy u:igrod.> -inuzycznej m. 
sl W arszaw y  przyzna) {'goC cozn ą  m .grodę 

.m azyc/ną Ignacwnn Paderewbkieinn. N agro­
da wynosii 5000 złotych.

Na zd jęć hi naszem  poda jem y podobiiUH' 
ig iK fc-go  Paderew sk iego .

świecki komisarz
n? czele piiństwcweso ktfc cła ewsr.selick.

ł lA M Iłl KG. (Pat). Rząd meklem- 
hurskl zamianow ał na stanowisko ko­
misarza państwowTgn kościoła iw an  
gelickiego w  Mektimburgji człowieka 
świeckiego. Na komisarza zostały 
przelane wszystkie prerogatywy naj­
wyższej władzy kościelnej. Po raz 
pierwszy im czasu onjęcia v,ładz>

pi-zez Hitlera zdarzyło się, że radu koś 
cielna w telegramach do prezydenta 
Rzesz}7 Kaiudei-Ła i miiiLstra spraw we 
wnętrznyeh założyła protest przeeiu 
ko Dowyższcmu mianun aJiiu, powoła  
jąe się na konstytucję. W  związku z 
tą sprawą zawezwauo do Bcrtins 
premjera meklemburskiego.

rządzenie Paua Prez; deuta łłz e n jp o i  
połitej z dn. ti 26 kwietnia o zwołaniu 
Zgromad/euia Nai^odowego na dzień 
8 maja do W arszaw j. \

„lyw hi<£ja“ trzeciej Rzeszy.
Gabinet uchwalił projekt ustewy o szkolnictwie.

l . ł .R L IN .  (Pat). V\ .zorajsze posiJ 
d/cmie gabinetu R/eszy trwało do póz 
nej nocy. Między mnemi przy jęto  pro 
j.'kt ustawy o  szkohiićtwie i postano­
wienia o numerus c la ir ,ils p rzec iwko 
Żydom yy średnicłi i wyższy ch uczel­
niach niemieckich Postanowienie to

wyklu<eza całkowicie ze szkó! Żydóyy, 
którzy im igmwaii ze wsehodu po 1 
sierpnia 1914 roku. Przy jęto  też p ro ­
jekt ustawy o namiestnictwie, przewi 
dujący przekazanie kompeteney j kan 
clerza Rzeszy nie rządowi, lecz prera 
jerowi pruskiemu.

Jak cnglś w Sowietach
łlA .MBUfłG, (Pat). —  Komitet do  obrony  

niemczyzny wiuncnlów —  hitlerowców un,:- 
w w sy W n  w  Kilonji skonfiskował mnóstwo 
książeK, w  wypożyczalniach tamtejszych; —  
i'pe»ze1e zrew idował blibljotckę uniwersytet7 

ku i usuń ul z niej dzieła 15 profesorów uni 
weisytetu. którzy „nie cieszą się zauianicm  
studenlów“ .

HAMltUIlG (Pat). — W uniwersytecie w 
Kiłouji związek studentów nacjonalistycz­

nych złożył r-ditoi-owi listę 28 pi-ofoorow  
i docentów, nietylko Żydów lub sympatyków  
stronnictw lewicowych, łecz i takich- którzy 
—  zdaniem studentów nie posiadają ich zau 
fanin, /w iązek wzywa tych profesorów, —  
wśrón których jest kilku uczonych świato­
wej M uw i, bv niezwłocznie prosili o zurlopo 
wenie i groz' w razie sprg-ciwu energiczną 
akcją, która zmus. władze do ich usunięcia 
z uniwersytetu < r
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Prywatna Szkoła Powszechna im, T. Czackiego
Stefana Śwlętorzeckiego 5

przy Korćukftc G trneziiim łm. T. Czackiego w Wilnie i
(z pełnemi prawami) j

W  roku azk 1933/34 czynne bę dą  odcłzialy od b g o  do V - g o  Do  oddzia ł u 2
I -go p r zy jmowane  będą  dzieci  urodzone  w  r, 1927 lub wcześniej ,  bez egzaminu.  i

W  Koedul cacyjnem G imnaz jum im. T.  Czack i ego  będą  czynne klasy cd Ii-ej 3
do V I I I -e i . Egzaminy  wst ępne  do Szkoły Powszechne j  i G imnazjum rozpoczną  
się w  pierwtizvm terminie dn, l ó m a j a  o godz.  8 ej rano,  w  drug im dn. 16cze rwc» .  ^

£  Za p i s y  przyjmuje i udziela  informacyj  codz iennie  od 10— 13-ej kanceJ»r ja j
G imnazjum przy ul. W iwuluk i ego 13, teł, 10-56, gmach  wł asny .  Obszerne  bo i sko  3
( w  zimie ś l i zgawka )  i og ród szkolny.  i*

ku / lem głos, min. Raczyński o ś w ia f  
gę w yco fać  naszych poprawek. Bvć 
czyi, że delegacja polska wita z zad > 
woleniem sugestje p. Edena kióre u- 
v\aża za krok naprz.ód

Niem niej —  dodał min. Raczyński 
—  muszę stwierdzić, że róż.nice pomię 
dzy  tezą rządu polskiego i propozyc­
jami, zawartemi w tej części propo­
zycji brytyjsk iej, dotyczą kwcstji z a ­
sadniczej i są {ioważne. T o  też nie ino 
może — - zakończył min. Raczyński 
dalsze ro zm ow y dadzą pewne rezulta 
ty, ale tymczasem różnice są dość po 
ważne.

Delegat N iem iec Nadolny w yrazd  
gotowość przyjęcia poprawek polskich 
ale zastrzegł sobie, że w ypow ie  się de 
fin itywnie, gdy państwa nieeuropej­
skie, bądź inne, mające poważne inte 
resy poza Europą, zajma stanowisko.

..Cobeliny "
W y d a n i e

Rady  WMeńskich Zrzeszeń Artyst.
z 20 reproduiccjami.  

Z a w i e r a ł
I. „Wa rŁo tć  historyczna i artys­

tyczna go be l i nów  Ka ted ry  w i l eński e j 4* 
napina]  D - r  More iowski .

U. „ Ob ron a  gobe l i nów  wi leńskich.  
Fakty,  dokumenty ,  gLoay p r a *y “ o d ­
czyt M  Znamierowski e j 'R ru f i er owej .  
- O  gobel inach*4, oświ adczeni a  róźaych  
instyt. i zrzeszeń w  Wi lnie i W a r s z a ­
wie  w  spraw-e  sprzedaży gobe l i nów .

C E N A  4 7Ł  50 GR.
D o c h ó d  przeznacza się na ratowanie  

Katedry  i g obe l i nów.
D o  nabycia  we  wszystkich księgarniach

11111516
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W I E L K I  M U R  C H I Ń S K I .  Pogrzeb ś p. prof. Parczewskiego.
Po opanowaniu Mandżurii i pro 

wtiteji Jehol, dotoowali Japończycy 
wielki timr chiński (walki pod Szan- 
hui- kwan) i zagrażają W ch inw i V\ 
związku / Km, nie (xl rzeczy tu by 
dzie historyczny rz ul oka na dzie je 
tego zabytku chińskiej architektury i 
sti aUgji.

Jak wiadomo imir cjaińaki w ybu­
dowany auetal w celu obrony Chin 
właściwych przed ustawicznemu na­
jazdami dzikich hoTd stepowych z pół­
nocnego' zachodu, które już na w iek  
setek lat przed Chrystusem nękały spo 
kojną rolnie/ą ludność chińską. Ini 
cjatorzy muru wychodził z założema. 
że Chiny, posiadające naturalno gra­
nice od wschoau (morze), południa, 
(morze) i zathodu (góry i pustynie), 
pow inny  się zebezpieczyć również, od 
północnego zachodu i północy. W  w y ­
niku tyyh strategicznych rozważań, 
przystąpiono do realizacji g igantycz­
nego dzieła.

z nany geograf niemiecki dr. W e 
sener opublikował przed, kilnu dniami 
w  jednej z gazet berlińskich garść na­
der zajmujących uwag na powyższy 
temat. Otóż okazu je  się że budowni­
czow ie  muru kjcrowali się nietylko 
względami drategicznenu, lecz rów­
nież gospod oTzetni. Mianowicie w ie l ­
ki mur chiuski przebiega ściśle wzdłuż 
linji, oddzielającej okol.ee nadające 
się na uprawę zboża i wystawione na 
działanie ciepłych, w ilgotnych wujl 
rów  morskich od krainy . stepowej, 
gdzie l a t a  są upalne, lecz z imy m roź­
ne, sfowem, gdzie ryzyko rolnika jest 
znacznie więh .ze. Okoliczność ta sta­
nowi c hłubne świadectwo dla chiń­
skiej, tradycyjnej praktyczności.

Właściwym twórcą wielkiego mu- 
ru jest, jak głoszą kroniki chińskie, 
cesarz Szih-hwang-ti, panujący -w la ­
tach 220 — 209 p. Ch., a więc współ­
cześnie z Hannibalem i Seypionem 
afrykańskim W praw dzie  już jego po­
przednicy budowali dłuższe lub krót­
sze wały obronne na północno-zachod­
nie j granicy swego państwa. Jednak 
dopiero Szih-nwang-ti „tytan w o l i“ —  
iak go nazywa W egfner, podjął bu 
dow ę olbrzymiego, ciągnącego się na 
2.000 kim muru, który rozpoczynał 
się niedaleko miasta Lan-lszu na rzece 
Hoangbo (zachód), wyginał się o l­
brzym im  łukiem ku północy i koń 
czył się pod miastem [ ian-ho (M an­
dżur ja). Nie był to jednak mur dzi­
siejszy. gdyż przebiegał odmiennie i 
byt od  dzisiejszego znacznie krótszy

Wzniesiony przez Szih-hwang-ti 
mur odegrywał swą rolę obronną 
rzecz prosta, jedynie wtedy, gdy pań 
•stwo rozporządzało odpowiednio licz 
ną armją, która mur mogła obsadzić. 
W  czasach zamieszek wewnętrznych 
lub słabych władców mur ulegał nisz­
czeniu.

Dzie jową ro lę  o doniosłości —rzec 
można —  światowej odegrał mur 
chiński za dynastji l ian, kiedy to uda­
ło się Chińczykom odeprzeć najazd ko­
czującego plemienia Hing-nu tak skn 
tecznie, że plemię to zrezygnowało  z 
dalszego „parcia na południowy 
wschód '1 i zw róciło  się na zachód, 
przechodząc w  372 p Ch W ołgę  i za 
lewająo Europę, pod nazwą Hunnów. 
Tak  więc, gdyby nic mur chiński, m o  
żeby' nie by ło  w ie lk ie j  w ędrów k i lu ­
dów miżeby nie rozpadło się cesar 
stwo rzymskie i nie przeszedł do hi- 
storji „bicz B o ży "  —  Attyla.

Dzisiejszy, właściwy mur chiński 
zbudowany został za rządów dynastji 
M ing (1368— 1644 r.). Odtąd też bu 
dzi on podziw  podróżn ików  i cudzo­
ziemców.

Dzisiejszy mur chiński rozpoczyna 
się na wschodzie nad morzem swoi-

siemi Tem iojj i lam i o znanej z komu­
nikatów prasowych nazwie S/an-hai- 
kwun (znaczę: brama między morzem 
a górą). Te  chiuskie Term opile  bvh  
też zgodnie ze swem położeniem w i ­
downią niezliczonych walk w ciągu 
stuleci aż do naszych czasów’ włącznie. 
Z  Szan-hai-kwan ciągnie się mitr chiń 
ski na zachód, a potem lukiem na po­
łudnie, niby olbrzymie jakieś cielsko 
gada.

Nie będziemy lu za geografem n ie­
mieckim wyliczać wszystkich miejsco 
.vości. gór miast i prowincyj przez 
które ciągnie się wielki mur chiński. 
Wspomnimy tylko, że kończy się on 
starożytną fortecą Kiay-uk-wan, sta­
nowiącą zachodni odpowiednią poło­
żonych o 22 stopnie na wschód Ter 
mopilów —  Szan-hai-kwan.

Mur ma przeciętnie 5 —8 mir. gni 
bosci u dołu zwęzając się ku górze 
do i  mtr Wysokość sięga 10 rntr. 
Co 200 mtr. piętrzą się wieże obser­
wacyjne i strzelnice. Każda z n kh  po­
mieścić może do 100 zbrojnych ludzi 
Ogółem mur liczy do 25 tesiący wież. 
strzelniczych i do 15 tys. w ież obser- 
yyacyinyeh. Mur zbudoyyany jest bądź 
z cegieł, bądź z bloków' granitoyyych, 
bądź yyreszcie z lossu. Ta róźnoiod 
ność materiału budowlanego tłuma­
czy, że gdzieniegdzie mur uległ ca łko­
witemu niemal zniszczeniu. Naogól 
jednak zachoyyał się doskonale.

Chińczycy nazywają  mur „W an-li-  
czang-czeng' , co znaczy ..mur o 10 
tysiącach l i"  czyli mur długości 5000 
kim. (li - 1/; kim). Faktycznie jednak 
mur chiński. yvraz z odnogami i roz 
gałęzieniami Hczy 6300 kilometróyy 
Taką długość miałby mur zbudoyya­
ny od Li; bony do Stokholnui i zpow- 
rotem. i\'ew.

KALISZ'. (Pat W  dn.u dzi.io j- 
szym zostały tu pochoyvane zwłok i oy 
tego rektora i dz iekan i uniwersytetu 
Stefana Batorego w W iln ie  i  p prof. 
\lt onsa Parczewskiego.

Po  mszy świętej wyraszy i kon ­
dukt żałobny, na którego c/oh. poślę 
))oyyały delegacje akademickie, dow a  
rzyszeń społecznych, niepodległościo 
yyych. młodzieży '-/kotnej i t. d Przed" 
ratuszem yv imieniu niRsta w spole 
czeństyy a kaliskiego pożegnał ?marle 
go prezes rad , miasta Kalisza Dołę­
ga - Kowalewski. Na cnnuitar/.u prze 
mawiał prorektor univer.svtelu yvai 
szawsktego ks. Ignacy Grabowski da 
lej dziekan im wersylc lu  Wileńskie­
go Wilamow.ski, d.iekan uniyversvte 
tu Wileńskiego Koiiiarmeki. im ie­
niem uniwersytetu Poznańskiego pr >- 
fesor Wojciechowski, w  'mieniu pa- 
lestry yyarszayyskicj mecenas Kijeń- 
ski, yv Linieniu Generalnej P rokura ­
tor ji radca Widawski, wrt sz-cic w  imię 
mu m łodzieży akademickiej P- DC1 
1)0 yy.ski i yy imieniu ko legów n n . t r l ' ' -  

go p. Biernacki z Warszawy.
W  kondukcie żałobnym yyzięty u- 

dzial liczne rzesze mieszkań :óyv Ka 
lisza.

Gdańsk świętule 1 maja.
GDAŃSK, (Pati. — Rada miejska uchw a­

lił*. zg łoszon y  w czo ra j p rzez h itle row rów  
wniosek o zaw ieszen iu  pracy w dmui 1 maj.i 
w e wszystkich zakładach i biura "li snn. >r* > 
du m iejsk iego. t>tiw .vla ta ma być przed.ui ) 
tem obrad st-nalu przycz 111 p rzev  idz-iać m d  
na, ży i nr 7 im ty -(Ja iL-rkie l>y,rt a w  tym dii'U
św iy tow a iy .

Na uchodźców z Niemiec.
L O N D Y N , (P a t ) . ,—  R ada naczelna t§*n 

gresu trad,-rmlon<W iposlanowiła przekazać 
sumę tysiąca s tc ilin gów  «ia rnchim ek fu ud a 
s/u, 'Zapoczątkowanego iprz j  M iędzyuarodo 
wą Federację  Zw iązk ów  żaw odow ych , ‘a pr".' 
/nac.z-oncgo na akcję pom ocy d la uchodźców  
iprzedl teroręn i niem ieckim ..

Prasa angielska o uroczys­
tościach wileńsKicn.

I .omtyński ,,I)aj||y H era ld11 dopal 111 

jo się w  uroczystościach yvileńskich 
gry  wojennej, a nawet próby m obili­
zacji arm ji polskiej. Próba ta, zdanim i 
dziennika, wypadłą znakomicie, albo 
wiem \y ciągu 12 /godzin skoncentro- 
yyano w W iln ie  35 ly.s. wojska yv peł 
nem uzbrojeniu. Ta  parada jak zaz­
nacza dziennik była ostrzeżeniem po i 
adresem Hitlera 1 Prus Wschodnich

Program przyjęcia sowieckiej 
delegacji handlowej 

w Polsce.
W  związku z p rzy jazdem  do P o l ­

ski sowieckiej handlowej delegacji, 
powstał w  W arszaw ie  komiie l p r / y y  
cia z b. min. Czesławem Klarnerem 
na czele. Poza kom ilt tem  ścisłym, z o ­
stał utworzony również komitet bran 
żowy. składający .się z p rzedstaw ic ie l 
poszc'zegoliiycli branż, zainteresowa­
nych w eksporcie polskich towarów 
do Soyyietóyy.

Jak donosiliśmy, jirzedstaw iciele 
sowieckich organizacyj gospodarczych 
juzybędą do  V\'arszawy 1 maja roku 
bieżą cego yv u-c z o r e 111.

Jak się doyviaduje A jencja „l.,kra . 
delegacja przedstawicieli soyyieokicii 
organizacy j go.spotlarczych, >po kilku­
dn iowym  poieycie yy stolicy, yv <bmi 3 
maja r. i), uek.i s ię  olo Ctłyni w celu 
/yyiedzenia tego miasta i jego urzą­
dzeń portoyyych.

Po całodniowym pobycie yy Gdyni, 
delegacja sowiecka w  dniu 5 maja uda 
s ię )do  Poznania, gdzie zwiedz. T a i , , i 
M iędzynarodowe oraz szereg wnęk 
szych wytwórni, a w ięc zakłady 
gicKkiego, Maya, Kuba., oraz Braci 
Nowakowskich. (Iskra).

Gorgonnwa przed sądem przysięgłych.
Biegli zeznają po raz czwarty.

KhAAuYY, (Pat), —  Dzisiejszą rozprawę 
przeciwko Gurgonowej przewodniczący 1I1-. 
.Jeuui otworzył odczj mu em łclcgi'amu /.<■ 
Lwowa, ze Swiuofk Zygmunt Korczyński z 
powouu choroby nie może przybyć na ryz. 
jrawę. \V porozumieniu z obroną postano­
wiono wobec tego zwróeić sic telrfonieznie 
flo sądu okręgowego w W arszawie z prośbą 
o  przesłucnanie Henryka Zaremby, zamieś/ 
kalego obeenie w Warszawie oraz o  iekarsW  
zbaadnie jego córki 1 oskarżonej Gorgonowej 
Roinusi celem siwleedzenia pruw-dziwości Z'i 
rzutu iświadka Korczyńskiego, jąxoby Gorgo 
nowa przed paru laty w złośrl miała złamać 
rękę córcezec-

Po wydaniu odpowkdn;ch zarzą.tzeii prVt' 
wodulcząey udzielił zkolei głosu przybyłemu  
dziś z W arszaw y dyrektorowi Pańshvov ego 
Zakładu Badania Środków Żywnośei in. Ż in  
grodowi, który odwołał zarzuty, uezyuione 
swego ezasu w  czasie rozprawy w  stosunku 
do osoby biegłego prof. Olbrychta, zarównu 
jako ezłowieka, jak i uczonego. Oświadcze­
nie to prot. O lbrjcht pm yjąi do wiadom o­
ści, pOtlkreślająe że w opinjach swycb, a 
więc odnośnie do kompetencji zakładu, na 
którego czele stoi dyr. Żmigród kierował sic 
tylko prawdą. W  ten sposób zakońezyl sle 
przykry incydent mjęd/.y dwoma biegłymi, 
którego epilog ro/egrać się miał na inneni 
forum sądowem.

Zkolei przeo trybunatem stanął jako Świn 
dek wezwany wczoraj wiceprezes Sądu Okr. 
we Lw ow ie 1 zarazem przewodnicząc) pierw  
szej rozprawy przeciwko Gorgonowej dr. An 
totnewicz. Jak wiadomo, świadek ten mini 
ustalić ostatecznie, czy świeca znajdująca 
alf w  dowodach rzeczowych, miała jeszcze 
ślady krw i przed odesłaniem je j do annli/) 
w W arszawie. O l Antonlewiez stwierdził, że 
na rozprawie lwowskiej plam krw i na świecy 
nie widział, bowiem była już zeskroban 1 

przez biegłych dla doświadczeń, jedynie 11 

nasady świecy znaleziono jakąś matą plamkę 
rdzawo —  branżową. Kiedy powstała wąłpli 
wość eo do orzeczenia prof. W estfalcw leza 1 
prof. Opieńsbiego w sprowaeli plain krwi. 
trybunał lwowski postanowił wszysntie siu 
wody rzeczowe, a więc i świecę, przesłać do

W arszawy prof. Hirszfeldowi celem zbada­
nia. Możliwości stare/n krwi ».e świacy przez 
krążenia je j z rak do rąk świadek nie wy- 
ląeza.

Wreszcie jako ostatni w tej sprawie prze 
stuehanł zostają po raz czwarty Dicgli ze 
L w ów e prof. Wesfutrwiez i prof. Opieński 
celem ustalenia, na jakich miejscach świecy 
znaleziono krew. Z zeznań biegłych lw ow ­
skich okazuje się, że w  badaniach swych 
przyjcK  że m ają do czynienia z krwią ludc. 
ką, nie biorąc pod uwagę innej ewentualno 
śei, np. pochodzenia zwierzęcego kro awych 
plam

Na tem przesłuch iw anie św iadków wnstaio 
zakończone. W obce braku jak ichko lw iek  no

wyeh wniosków zarowmi ze strony obrony 
jak 1 oskarżenia przewodniczący odroczy 1 
rozprawy do jutra.

ż»o odczytaniu protokółu przesiuehanii! 
nastąpi ostateczne z.amknięeie przewodu są 
dowego. W  piątek rozpoczęłyby sic pr/cmó 
wienia, a wyrok zapadłby w sobotę.

| L e c c n l c a  L it .  S t o w .  P o m .  Sant t .
W i l oo ,  W i l eńska  28, tgiefon 8 46 

Lekar ze  specjal i ści  przyjm.  od  tO - 2  
Gabinet Rentgenowski i Elektrolecznlczy  
( kwarc ,  Solux,  Djatermi ja )  czynny od  
11— 6 pp O p ł a t a  za utrzym. i w » * e l -  
kie> zab.  Ick. i rentgen,  została obniż.
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Włuchy także zaprzeczają
RZYM. (Pat). Agencja .‘9 ef.ini ega 

konnmikuje: Kiikn -tlzienników zagra 
nir7.nych rozpowszechniło whuloino.ść 
jakoby do portów  Jniłgarskich Warna 
i Burga nadeszły transporty broni po 
chodzące z W łoch  i przeznaczone dla 
W ęgier . Agencja włoska stwierdza, że 
wiadomości te są tendencyjni i p izba- 
w .one wszelkich podstaw.

Okuło 2 mllijardów kawy 
pos2ł3 z dymem...

PAR YŻ (Pat). -  W  celu podtrzymania 
cen kawy Brazylja spaliła dotyeheza., — 
1X55,524 tys. funtów tego prouuktu, to jest 
mniej więcej jeden funt na głowę mieszkań­
ca kuli ziemskiej. W obec zapon. ładując) eh 
się dobrze urodzajów przewidywane jest w 
najbliższym kwartale roku bieiąeego spate 
nie jeszcze 9,400 tys. worków .kawy.

Gdynia zyska czeskiego 
klijenta.

M O R A W S K A  O S T R A W A , (Pat). —  Jednia
z większych firm ekspedycyjnych \\s Moraw  
skiej Ostrnwie zwróciła się do konsulatu poi 
skiego iz rprośbą o ułalwieii.ie jej nawiązali a 
kontaktu z Gdynią przez klórą zamierza kie 
rować wszystKi ■ , swoje - transporty, które 
fezly dotyciiczas przez porly niemieckie

i

Kronika - telegraficzna,
— Prezydent policji w  Lubece rozwiązał 

organizaojz I.udcndorfa t. zw. Tanin-;. 
IwrgtiuiKl oraz '/'■.Uf/ęk radykalno —  p ra w -  
cowy .Schwarzfront.

—  B ezrobocie  o N iem ezeeli yvzro*4djp !'/.! 
tysięcy o,sób. O tiecnie bczrobotnyxh jest ■ - 
5,5.'lO tysięęy .-!•

—  Rząd perflkt podał się do d,ł mts.ji. kl > 
rej jednak szaeti nie .iprzyjąi.

—  Polak odniósł zwycięstwo przy wybo­
rach burmistrza w  Órzenci-u na czeskim Śrus. 
iku. ISurmistrzem wybrany został dotyeheza 
sowy wiceburmistrz Kornuta, drugim -wii y- 
burinistrz-m  również Polak, Kłusa.

—  W  m. Grodżcu na Śląsku czeskim c i  
były się wyffory w  których Polacy zdobyH 
10 a Czesi 6 mandatów W  porównaniu z ro ­
kiem 1029 Polacy zyskali jeden mandat Uo- 
siztern Czechów.

—  Strajk głodowy na kopalni Suchej w 
Suchej Dolnej na czeskim Śląsku trwa w dal 
s/.ym ciągu W  szybie prz -lnwa dotyeheza.- 
150 górników

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S ZA W A , fPat). —  DEM UZY: I.ondya 

;i0 f>5 —  50,80 —  90,50. Nowy York 8.07 --- 
8,08 —  8,12 —: 8,0-t. N-iwy YMWk kabel 8,09 
8,-. —  8,14 —  8,06. Par ż 95,10 —  55,19 -
55,01. Szwajcar ja 172,55 - -  172,78 —  171.92 
Berlin w  obrot. prvw  205,25.

AK C JE : Bank Polski 74 —  75. Tend, m o ­
cna.

DO LAR  w  olir. prvw. 7.95.
Ht D E L  4,86.

GIKEDA ZB O ŻO W O  — T O W A R O W A  
<i LN IAR SK A  w W H .N1F  

z da, 26. 4. 1953 r.
Ceny tranzaikcyjne: Żyto jednolite 712 — 

719 g/l 21,25, żyto zbi rane 669 g/l 20,60 
20,75. Na żyto tend. stała. —  Ceny orjentłi- 
cyjne: Pszcmca zbierana 3-1 —  35 50, owies 
zbierany 14,50 —  15. Ceny taranzakcyjne: 
Mąka pszenna 0000 4 luks. 60, żytnia do 55 
ipro-c, —  34. d-o 65 proca —  29, żytnia razow i 
24; kasza gryczana l/l palona. 40, klisza gry 
czana 1/2 palona —- '18 kasza perłowa (pę 
cak) N r 2 —  28,50, kasza portowa Nr 3 — 
34

Ceny orjcntacyjne Otręby żytnie 10 : pót, 
otręby pszenne —  10,75. Siemię J-niane bas, 
90 proc. —  38 —  38Y'0.

l.E N  bez zmian, jak 24 kwietnia

lin  nabyińa w p ierw szorzędnych  
m agazynach ga lan teryjnych .

M a t k i  ze świata.
—  P ro f. Pi-ctr R yte l, wydalon ; sweljo 

czasu ze Stor.arzyozt-nia Kpm ioozylorów" Poi- 
skiuh, za pobranie dzię-ki m yhjcym  inforzna- 
cjom  p ien ięd zy  od S tow arzyszeń  a, zo.-lał 
obiTcmc prz :-z walut- zebranie tegoż przy 
w riK ony do praw członKa, z tem, że sprawę 
uznano za „za ła tw ion ą  wewnątrz.". —  Nasz 
■świadek muzycz-ny ro i uię od spraw Osobi 
stych. P rzy ja c ie le  p ro f. Rytla w yzyska ł. < 
kazję  by  nagadiić przt-ciw n-iom . W  o lp o -  
w ied zi ć!;i\vis-d.z. iii się, że ..restytucja la prze 
szła ty lko jednym  głosem  w iększości, p od ­
czas gdy . strzym ak, się oa  gt-osu trzecn - 
c z łon k ów  kom is ji d yscy jjin arne j w te j sp ra ­
w ie, a to... « i-  w zg lędów  human/tarnyeh"...—
Ot ja k !, .

Postępek proF  Rytla ma zi sz.tą w św ię­
cie m uzycznym  precedensy —

—  P od  hasłem dhzbry e i s p c r i '  o rgan i­
zuje P. Insi. I'iksportosvy l.ankurs dla polskir.a 
firm  przetw órczych . Oupow iednio opakow a­
ne próbki p rzetw orów  będą oceniane i w j -  
syłane do  Gdyni, N ow ego  Yorku  i miast po 
łiul-niowej Am eryki, by okaza ło  słe jak  z iro -  . 
są podróż, c zy  -uSe ulegną m orsk ie j r.horot)ie
i e.zv nie slracą na jakości, ln fon n ac ji udzie 
la P. I E

—  Przeszko len ie  lekarzy  w  ra iow n ietw  ie
.prze-.iw-gazow tm  przew-idńj-: okó ln ik  n rn . 
OpU-łcj sjmłec/.nej. \Vbjewo-dowie m a ją  p o ­
w iadom ić o tem m iejscow e l/by Lekarskie 
oraz: wejść w  kontakt z w ydzia łam i m edycz 
nenii celem  p r z < - pro w- ud z e.nia akcji

,-.le lekarze m a ją  irni > zm artw ien ie. Shift/
A t ją  w łaśnie m entor ja ł W spraw ie zróżme.-- 
kew ania i zm niejszenia w ym iaru  dochodu 
dla ce lów  podatkow ych  Iktę-by m -m oria ł 
został odrzucony, p roszą o um niejszeni^ w y ­
m iaru rycza łtem  o połowę. — . Dziś tyle się • 
n-ie zarabia eo Ktedyś!

—  .śpiewa/ poiskH- w angtji. wydane 
ostatnio dla m łodzieży  angie lsk ie j z rob  ą 
nam  ważną i m iłą iprapngande Wy<hn,],-,i

' o.n-< w tom ikach ' p ieśn i różnych  narodów , 
wwduwiuiyeh . i r  / ęv ,,O xford  Uiniversi|y 
Press", z tem, że ja-, mirazde, p rzew aża ją 
wśród w yboru  piosenk ludowych . ;nnv-'ii 
krajów lak ilością, jak  i wdzćękiem.

—  D.ielee „W lę żn ia  z T «w e rn “  sarn puł­
kow n ik  wojsk  ang., wystąpią w  oDroni - sw e ­
go skazanego syna z apelem  do parfam enhi 
Pik. Rai-Ile-Ste .ard  J wezrdzi, że  aczko lw iek  
od w yroku  sądu woj«;kow ego n iem a apelacy, 
to nissposób, by m łody zaczynający ż y r ;-  
człow iek  s iedzia ł pięć lat w  w ięzien iu  za to 
żn w p ląta ł się w niewyraźne, tow arzystw o, 
k tórem u udzie lił m fo rm acy j nie innych, jak  
te k tóre  się spotyka w  druku i fo to g ra f ja m  
pism. —  N iew iadom o, jak  za r—agnj*. opin ja 
na głos zrozpaczonego  ojca.

-— Rodzą tbr.ieell na w yścig i pani Grac a 
Bangnofti i pani Beacon. czyli dw ie pnrr.e
B." A to dlatego, -ze w  1926 r. zmarły palrj,)- 
ta stanu Ontario, -ooKifeir. rmijoner i kawa 
ler, zapisał 100 tys. funtów fm j -tej. ktc- i 
do roku 1936 -więcej potomków napłodzi 
rodzinnej prowincji- Okazało się że są kan 
dydatki i. pownźnym ,bandikapem 1 Ob e 
panie R. miały wówczas po sz'snaśeiori 
potomstwa! Dziś obie legitymują się n :o- 
zmarnowanym czasem... — -co rok - prorok*!.. 
Pani Braron „prow adzi" wyścig —  ma 22 
dzieci, gdy k-or.kurentka j  .4 do-piero przy 
nad/.iń. Jeśl-i dwora iv-wnll.nm jakaś ci-bu 
konkurent ł a nie „zrobi szpasu", to finisz 
będzie ciekawy...

O j Am eryko, .Ameryko która nrimo ws<y- 
slko —  Am eryką pozostałaś! mi,

...Konserwatorium szkodzi 
Kinu I

A no, tak to n iby w ygląda. —  Mówią., że 
kino szkodzi teatrow i, m ów ią  i naodwrót, tyni 
c/nsem —  przy jecha ła  do konserw ulorjuui 
Ordonka I na środzie literackiej pośw ięconej 
kinie b y ło  pustawo..

Referaty, jak  zapow iedziano, wygtusili pa 
n o w ie  jByrski, -Gieszewski, Bujański i K la t<\n- 
ski. O beznadziejności dotyelK-zasowego flmu 
polskiego o trudnej ro li recenzenta te j pseu- 
dorodŁ im ej p rodu kcją  o iandentnęm  potrak 
towaniu ssirony wokoilnej filmu, gdyż siedzą 
w  nim  partacze i o  tem wreszcie że trudno 
m ów ić  o lepszy,-li horoskopach, pók i tych o- 
statnich się nie wysadzi lub posadzi.

W obec tego, c-i z obecny cli, k tórzy nie by 
U prek-gentam i zapylali, co rob ić? P, Cie- 
szewski zaproponow ał s-tworzvć K iub film u 
wy, by zogniskowuć tych m iłośn ików  film ji, 
k tórzy zechcą czynnie zatirać się do napra­
wienia istn iejącej konp  nktury. P. Jędrychow 
ski 'zaś wystąpił z p ropozycją  zorganizowani i 
„S tartu ", k tóryby ro b ił to  samo, a m ia łby o- 
parcie  o  „S tart w arszaw sk i P, Łopa lew sk i 
p roponow ał „uzgodniem ie", ożeni też i za icI > 
się już p o  wyjściu  na ulicę. Dyskusją zajm u 
wano się n iew iełe . W iiole w ięcej za  to niż 
zw yk le  w ypadło  ciastek do herbaty, gdyż 
kontyngent b y ł t-m sam a gości m niej.

Czy powstanie w  W itn ic  tow arzystw o, k io 
re ma na celu urobienie Kultury tak dostaw ­
ców  jak  i odb iorców  k inow ych  —  pomfoiwnu 
jem y. gdy coś w o gó t ł będzie w iadom o

m i

Wileńscy plastycy w Warszawie.
(Dokończenie).

Plastycy ' wileńscy prz j całym 
szacunku dla impresjonizmu zaczyłi 
od  przeciwstaw leniti się jomu n.e dla 
tego, żeby go  uważali za kierunek 

przestarzały’ '. W ręcz  przeciwnie w i ­
dzą z niego w iele  jeszcze w sztuce dzi­
siejszej wokoło  i poza granicami Pol- 
stki, i tam gdzie pozornie znikł a w d o ­
datku w idzą w  nim odmianę wcielenia 
odw ieczne j tendencji. Słusznie zna j­
dują g łębokie pokrewieństwa między 
barokiem a impresjonizmem. Tem u 
ostatniemu chodziło o  impresję, f>.«j 
wrażenie, a w ięc o  zmienną i ruchł1 
wą chwilę Barok podobnie kochał się 
w  tem co pełne ruchu, rozsadzające 
stałość Zam iłowanie do „wrażen ia  ' 
to zam iłowan ie  do  sw iata zmysłów  
zkolei do spraw uczucia ponad wszy 
stko. Stąd w  impresjonizmie jak i w 
rontanłj źmie ponowne pokrew ieu- 
stwa z barok iem  stąd jego  oddalaniu 
isię od kultu bryty, pełnej spokojnej 
w ie lkości w  mocnej budow ie i m n ie j 
skłonności do pierwiastku intelektual­
nego. N igdy  żaden człow iek ani żadna 
epoka nie osiągnie jednakowego  ro z ­
rostu w-szelkich władz psychofizycz­
nych. Zawsze jedne z nich przeważą. 
Jest wolnem  prawem  danej grupy uko 
chać przeciw ieństwo impresjonizmu- 
kult spokojnej równowagi*  przekształ 
canie w  przemyślane układy, kompo 
zycje które n iewątpliw ie im pres jo ­
n izm  lekceważył. A le i stąd także 
mniejsze rozmrłowame w mżącej mno 
gości b a rw  i odcieni, w iększe w  rzeź 
biarskiej prężności brył. Stąd wspó l­
na tylu P lastykom  naszymi pasja do 
rysunku i modelowania , pędzlem cz\ 
dłutem, czy  rylcem graficznym. Stąd

ogromna konsekwencja w  zjawisk u, 
że przvwódca grupy, Sltmdziiiski, co­
raz w ięce j łączy z malarstwem rze ź ­
biarstwo albo wrręcz staje .się mi 
strzem rzeźby i płaskorzeźby. Stąd po 
dobnie tak częste u niego architektury 
w; tle portretów  i ciała ludzkie trak­
towane jak m aterjat z którego się ca­
łość obrazu nadewszystko „buduje1'. 
Stąd, także inni jak Kwiatkowsk i w 
portrecie podkreślają przedewszj sl - 
krem to, co zasadnicze upraszczają alty 
dojść do wyrazu  zwartej jednolitość;'.. 
A  choć w  tym  artyście uderzają wy ­
bitnie malarskie upodobania, nie ozna 
czają one skłonności do rozpraszania 
kom pozycji barwnej przez nadmiar 
bogactwa w  gamie barwne j.

Przec iw n ie :  pomimo całe j zdolno - 
ci do kolorytu  m iękkiego wprowadza 
on także archilektonikę inocną baryy 
przez zestawienia zasadniczych plant, 
świadomie dobranych. A  dalej. T y le  
architektur w  w idokach JamontUi 
o le jnych i Hoppetta graficznych, tu 
także nie przypadek. Bo pasjonuje ich 
piętrzenie isię mas. ✓

Stąd też u Jamontła raczej spoty­
kam y dęby niż giętk ie brzozy, stąd 
dramat drzew  i obłokóyy u niego to 
plastyczna nabrzmiałość nayvałnicow ą 
potęgą, a nie taśmoyya płaska przele w 
ność deszczowe j smugi, czy  be/bryło­
wej zayyiei Podobnie z tą samą progru 
m ow ą  Konsekwencją i psychiczną k o ­
niecznością, Hoppen w  pot trecie 
(obacz repr „A m azon ka " )  podkreś'i 
postawę i gest jako spokojny ywraz 
organicznej spoistości psychofizycz­
nej i na n ie j także opartego charakie

rtt, a yyięc stałego damt a nie clnvilu- 
yyego „nastro ju1'.

Stąa pejzaż Rouby zatrąci gobeli 
nową ftaniandzkością N \ ]  w. tvo w 

niej objayyi1" się świetnie żmystł deko­
racyjności yyykwitiej z (trzentyśleń 
nad skonstruowaniem rów nowagi w' 
grze zdecydowenych. syntetycznych

L, Śleiidzińjski —  ,,A.UIoiia“

( i;/vź ] ih > L ;c  11romo \va na).

plam gaju i wody drzew  pieryyszeg i 
planu i yy zgór/ w oddali. I jKtdobnie 
ma się rzecz u inny cli c/lonkóyy gru
P)

Jest u nich i u wszystkich razem 
ogromna rozmaitość y\ apłikoyyaniu 
zacad i stałe poddawanie się im, 
zbawienna yyartość wspólna, tak am ­
bitny kult omawianych tu IdM naczel 
nj'ch, —  że d/'ęki temu cechuje fcft i i i

czego ]>rakuje tak yyielu skąd ittąd 11- 
talentowanym artystom innym, i na 
co przez X tX  w. lak długo liez.nadziej 
nie czekano: zdolność, do  tyyorzeni i 
stylu, powrót do stylowirści, którą je ­
szcze m iał początek yyiektt, którą z:t 
tracono potefm, a bez której me ma 
yvogóle sztuki najprayydziws/ej. wici- 
kie j.

* * łrjnf'

Było ( dla innie przyna jmnie j) wad 
zyyyczaj miłą niespodzianką, że naj 
m łodszy członek grupy, rzeźbiarz, o. 
Horno-Pojdaw^ski, —  okazał się iuż 
p rzy  picryy.szym swym yyiększym w y ­
stępie (obecnie w W arszayyie) w tem 
co najyyażniejsze— -do głębi z jedno­
czonym ze starszymi i twórcą jadnyin 
powagi, kultury i samodzielności.

Na lakiem tle rozumiem y dopiero 
c.atą jdy tkość uyyag o zbytniej za leż ­
ności hdj nawet skrępowaniu człon­
ków  grupy przez program  i nadmiar 
wpływu koryfeusza, ^ lendz ińsk iego . 
Zawsze Jiojowe drużyny pragnące styl 
■stworzyć łączyły się w  len sposób i 
chętnie szły pod szfandaroweiu naz­
wiskiem. Zawsze też -ludzkość naw ra­
cała i nawracać będzie do pewmyclt 
odw iecznych  lendencyj łączących pe­
wne odmian); stylowe w najbardziej 
zasadnicze grupy. Dążenia naszych 
„P la s tyk ów "  lo jedno z dwu bieguno­
wych zasadniczych w dzie jach ducha 
ludzkiego. Dlatego co jakiś okres stale 
one zwycięża ły  i zwyciężać będą pra­
wem akcji i reakcji. Prze jaw iły  się o n ­
giś potężnie to w  hellenizmie Fidja- 
szów to znów w  -sztuce rzymskiej 
i romańskiej, pomim o śwoistych od ­
mian czasu i środowisk, to w renesan­
sie, to yv empirze.

Każda powrotna fala ma swoje 
samodzielność i bogactwa nomimo uta 
wahania lotu i poziomu, W  tem ich 
komplikacje i bogactwo pom im o uta­

jonej jedności. Alóyvió że lo nawroty 
do starego „um artego" to p od ob n 1 
nieporozumienie jak np. n a zw a ć 'd ą ­
żenia do stabilizacji lub rewolucji 

darzyzną ".  I ont przecież jako ten 
deit o je nie Bą nowością" w  pewnych 
okolicznościach odwiecznie się pow ta ­
rzają, •«<) nie znaczy, aby by ły  —  „pas 
iseizinem *.

O pełnej zas swobodzie i bogactwie, 
gry  różnych nidyyyidualtiosci yy na­
szej grupie wileńskiej, świadczy na­
leżenie do nie j lał) blizkie współżycie 
z nią i yy snóhwstawienie tak odręb­
nych przy tem i yyielkich talentóyy jak 
n p. Tym ona Niesiołoyvskiego i Sztur 
mann. Osobowości nayvskroś m a la r­
skie bez tendencyj ..rzeźbiarskich' , 
ląc/.ą się oni jednak z „P las tyk am i"  
przez, pewne podstawowe zasady ich 
credo, które pora będzię ‘bliżej omówić 
gdy- yyystayya zjedzie do \Y’ 'na.

W tedy także uyyypuklę znaczenie 
zbioru „Krypta  królcyvsku katedry 
yy-il. yy której m. in. z,yvracają szcza 
góbtiej uwagę pełne niepospolitej f i ­
nezji. zachyyycające, rysunkiem kobr 
royvane el rd. Ruszczyca.

Podobnie, zo A\zględu na charakter 
ogó lny t>ch uyvag nie miejsoe tu cha­
rakteryzować Idiżej w ystawę Slendzin 
skiego. ktorii ji >1 zbioroyyą (80 dzieł) 
i stanoyyi don.inantę całego pokazu. 
Trudno jednak nie powiedzieć odra ­
za choćby yv pnru słowach, że. oprócz 
y, spomiiianycii już yy.spólnych dążeń 
Slendzwiski yyyraża w najszczegó ln ie j­
szy sposób poczucie w a g i  i godności 
tego co niezbyt -szczęśliwie nazywa się 
techniką yv szlace, a co jest pełne do­
niosłości, jako zgłębianie istoty mater 
jału i narzędzia. Ogromna kultura i 
zrozumicjiu na ozem polega wielkość 
I nieśmiertelność starych mistrzów 
widnieje u .Siondzińskiego obok naw 
skro' noyy-orzesnego i zdrowego nie

pokoju yv badaniu wszelkich nowych 
lub na nowo spostrzeżonych m oż l i­
wości tkw iących yv materjale, tyyorzy- 
wic i narzędziach artysty, yv łączeniu 
technik, w  coraz innem ograniczaniu 
jednych waloróyy na korzyść innych. 
Obok azieł skończonych jako pełny 
wyraz krystalizacji, daje 011 c iągle-ek­
sperymentowania i szukanie pobudza­
jące innych, — tak zbawczo przeciwne 
„suoczywajtiu na laurach".

Y\yrikają z tego i niespodzianki 
tak wielkie, żt 1 przyjaciel pełen uzna­
nia dla tego mistrza, może przed nie- 
któremi (kolorystyczncmi zwłaszcza) 
stanąć nagle opornie i zdradzać chęć 
do zaciętej dyskusji. A  przecież, czy 
nie musi każdy, kto naprawdę chce 
być ob jek tyw nym  przyznać, że w łaś­
ni, ci twórcy chyba najw ięcej pobu­
dzają i posuwają sztukę, -—  których 
prace działają nieraz jak kij nagle 
wetknięty w  mrowusko. Nazyw a ją  ta­
kich we Francji -„remueur d ‘ idees" i 
właśnie za lo najw ięcej ich cenią.

Doza obiektywności jaka wbrew 
pozorom tkwi w tych uwagach nie 
straci chyba, gdy zamiast własnenti 
zakończę na razie słowami tak poważ 
nego krytyka warszawskiego jakim  
iest M Trete i"  „Znaczenie artystycz­
nej działalności Siondzińskiego dla
polskiej sztuki w  ogóle jest ogromnie 
doniosłe... dla dalszego rozwoju  sztu- 
k' brzem ienne". („Gazeta polska" 23. 
IV .  33 r . j .  W ystaw i" ,  jak ,ie dowiadu 
ję, okazała W arszawa nadzwyczaj ży  
we zainteresowanie, wyrażające się 
nieraz cy frą  kilkuset dziennie osób 
zwiedzających.

Marjan M on  Iow ski.
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V IESCM OBRAZKI Z rtSAJU
Katastrofa sowiecKiego pociągu

2 roactnjiców zostało zabitych.

Walka z potajemnem 
yorzelnictweifi.

W  i*a.-vip budo f  dróg Kalinowo — Sfa- 
iinowka w  ekręge i  (.jotułowsklir poc u, wfco 
eący 38 robotników wykoleił sle kolo Lńso- 
wa grzebiąc kilka n  botałków. T ra f eh r«Łot  
nlków  odniosło cię/kie obraM uia. dwóch zo

Stało zabitych. Kilku odniosło lżejsze rany.
Dowodem katastrofy’ było nsumęeie sic 

nasypu prow.feoryczmógo kolejki wąsktuoro 
wcj z powodu podmycia toru padezas ostat­
niej ulewy.

Bójka Cyganów z włościanami.
Niezwykły najazd urządzili cyganie na 

wieś Lipuny gin, porzeeklej. D u o  21 lim.
0  godz. 3 rano do wsi przybył wędrowny  
-obóz. Cyganów /. Romanji, Uczący około 60 
głów ubojga płc Cyganie i Cygank poczęli 
rozbijać kurnik! j obory, skąd zabierali pri 
maki kury, cielaki i itęny nwcnlarz żyw y
1 martwą Poszkodowani włościanie usiło­
wali .stnwiuć opór, lecz bezskutecznie. Cyga­
nie dotkliwie pobili kilku włościan i kobiet 
i szybko oBjeehałi w  kierunku wsi Micdziń 
.kie Bory, gdzie rozłożyli się obozem W ło ­

ścianie zorganizowali większy oddział i uz­
broiwszy go w  cepy, siokry, kłonice i drągi 
—  wieczorem przybyli pod insck, gdzie bi- 
wakilwali ekozem CJ fanie Między włością- 
n-ttnia i Cyganami w ywiązam się zacięta ar ul • 
ka, która niezawodnie skończyłaby się tragi 
czule, gdybi nic szybka interwencja sołły - 
sa wsi Miedzińskic Bory. który wezwał po­
licję.

Policja zajście zlikwidowała, zatrzymu­
jąc < koło 40 osób zarówno ze strony Cyga 
nów jak i włościan.

Sw ięto Oticera Rezerwy
Ostatnie walno zgromadzenie Zwiąż 

ku O ficerów  Rezerwy uchwaliło, że 
^pocrhwsżj* od roku bieżącego. corocz­
nie w' miesiącu kwietniu, w d.ini z ja z ­
du delegatów Kół Okręgu W ile leskie­
go Ł. O. R. będzie uroczyście obcho­
dzone ..Święto Oficera R ezerw y '1. W 
bieżącym' raku o-bchód ten został w y ­
z n a c z m y  na dnie ‘29 i .10 kwietnia, w 
których odboazie się zjazd delegatów’ 
Kół Okrę-gowych.

...św ięto Ofici ra R ezerw y"  zamyka 
w łaśc iw ie  w ramach swego program.) 
rozszerzony program Zjazdu, —  któ­
remu jednak nadano charakter bar­
dzie j uroczysty w  celach reprezentacji 
nazewnątrz i podkreślenia doniosłości 
pracy, jaką kontynuuje Związek.

7. 0. R. okręgu wileńskiego -kupią 
w  lej r iiw iłi 1,305 zrzeszonych o fice­
rów  rezerwy w  14 kołach rozsianych 
na terenie w o jewództwa  w Reńskiego i 
częściowo w wojew nowogródzkicm 
j białostockiem. Naczelnem zaflanieiu 
Związku, reprezentującego 70 proc. 

ogółu  o ficerów  rezerwy na szych ziem, 
je-af utrzymanie żyw ego kontakt li /, 
a rm ją  czynną i uirzemanie swysli 
cz łonków  sv pełnej gotowości do priu-y 
n ietyłko w je j szert gach, lecz przede- 
wszsstkiem wśród społeczeństwa, któ-. 
re w nagiej potrzebie zasili te szer '- 
gi.

Zadaniem oficera rezerwy |t*sl lwu 
rzyć jilne tyły i rezerwy. W  tym celu 
Związek przez swych członków wpł 
na poszczególne warstwy zawody a 
nawet na urzędy i warsztaty pracy, 
■foy na terenie ich powstawały } ’ . Vv , 
przy sposobienia gazowe i t. p. N*r- 
przykład istniejąca na terenie .sądów 
•wileńskich sekcja zawodowa Związku 
zdziałała to, że prawie wszyscy pra­
cow n icy  zostali przeszkoleni w obro 
nie gazowej.

W  pracach .svvvch Zw iązek dąży do 
rzucenia pomostu, do spełnienia roli 
spoidła m iędzy armją czyniią a spo­
łeczeństwem l>ąży do tego, by spo 
łeczeńsiwo było przygotowane moral ­
nie i wvsz.k >L-nk>w o do niesienia tru­
dów wojennych.

Fochód oficerów rezerwo jaki 
przeciągnie ulicami miasta w drugim 
dniu święta, by złożyć wieniec na g ro ­
bie ś, p. Bi? kupa Bandurskiego, będzie 
l i ie ty lk o 'ak tem  czci dla Obywatela 
Kapłana lecz także pewnego rodzaju 
demonstracją tężyzny idei pracy ofi 
cera rezerwy.

Uroczyste otwarcie zjazdu nastąpi 
29 b- nu, o godzinie 19-tej, w  lokalu 
Kasyna Garnizonowego w M linie. Uro 
czystości potrwają  do godziny 21-ej, 
pocz. m o godzinie 22 min 30 tradycyj 
jic ..Święcone ZO R A

W niedzielę o godz. 9-ej rano zbiór 
ka członków ZOR. i pocztów sztanda- 
,rowvch na dzit-d/ińcu Federacji PZOO 
przy ulicy Żeligowskiego. O 10-ej —  
Msza święta w  kaplicy kościoła Sw. 
Ignacego. O godz. 11-ej —- , łożeni s 
wieńca na grobie ś. p. Biskupa Ban 
dur.skiego„ O godz. 12-ej —  otwarcie 
-obrad zjazdu w lokalu Związku przy 
ulicy W ileńskie, 33.

W  lott

Urzędy skarbowe małą wypła­
cać dodatek mieszkaniowy 

nauczycielom.
Dotychczasowy system wypłaca 

nia dodatku mieszkaniowego nauczy 
-cieloni szkół powszechnych przez za 

- rząd\ poszczególnych gmin w zbudzi! 
n iezadowolenie wśród szerokich rifeS* 
nauczycielstwa, g d y ż  dodatek ten wy­
płacany jest nieregularnie, a są nawet 

g m in y  które dodatku tego nie wypłu 
ca ją we ile. W  związku z tein dow iada 
u nny się, że władze centralne zamie 
rz.ają przekazać wypłacanie dodał 
kn urzędom skarbowym. W  związku 
/ powyższem poszczególne gm iny  o- 
IrzMnały już poit cenie w d a w iem a  do 
budżetów odpowiednich kwot na po 
k r y c ie  -wydatków w ią za n y c h  z wypla 
tą dodatku mieszkaniowego. V. gmi 
li ach, kióre^ca-iegii j;i z wypłatą dod ii 
ku mieszkaniowego, zaległości powin 
ny być wyrówn:uie najpóźniej do kon 
ca roku budżetowego 1933-34

Wycieczka lekarzy - higie­
nistów ma orzybyć do Wilna

W  czerwcu rb przybędzie do Polski z va 
mienda sekcji h ig ien } L ig i N a rodów  kilku- 
aiuStu h-karz* endzozienu 6w -celem ]>' ższ 
zapoznan ia  .się z dzia ła lnością  na.sz.ej służb} 
zd row ia  i  poYv.sta!enu w  ostatnich latach ..n- 
s lyk ic jam s sani!aj\aenv.

MTyci-ecz.ka la  m. va. ma zaw itać i do W . ! 
na. gdz^e w  p ierw szym  rzęd zie  zapozna się 
z działa lnością oAroisfca zd row ia .

Zjazd Kaniowczykdw 
I Żellgowciyków.

W  roku b ieżącym  w ypada  X W iec ie  boju- 
wyoh dzia łań  I i-g o  Korpusu W . P  ro z ło -  
e żętych w iosną a zakofńc.zouych dnia 11 
m aja 1918 roku bitwą z N iem cam i pod) Ka . 
itk w rm , oraz p-owsla-uicm na Bubapin y~- 
sienją tegoż roku i wyruszenia na front kon 
lfcy jłiy  pod Odusą IV -e j D yw izji Str/eioÓYY 
g -n. I.. Ż eligow skiego. ;

7. o k a z ji tej Związek. K an iow czyków  i 
Z e iigow czyków  urządza w W arszaw ie  w  du. 
13 i 14 m aja r b. Z jazd  b. w o rk o w y c h  obu 
fon n a cy j or :u/. człon ków  Z w iązk ów  Wkijsko- 
r\ , P o laków  i'ron tu  Rumuńskiego.

Z jazd  rozpoczn ie  się w  dniu 15 rrtaja r. b. 
Mszą żało-lbuą za poległych K an iow czyków  
i Z c ligow czyków  w k o .c ie lc  p rzy  ul. D ługiej, 
poczłun ftlzecmi na Mszy św. udadzą się do 
Grobu N łfztw a icgo Żołn ierza na placu M ar­
szałka Pi-łsti- 'jk 'ego, gdżie zostaną z ło żo m  
wieńce.

W  pochodzie w  z.mie udział O d kd a ł Przy 
spc-sobkniGi W o jsK ow -go  Zw iązku  K an iow- 
c,zyków i Ż e ligow ezyk ów  w sw ycli iradycy j 
tiych munduraeli, o raz delegacje  Zw iązków  
W o jsk ow yeh  zrze.szonvcti w Federacji P. 7.. 
O. O.

T egoż dnia o godz, 12 uczestnicy Zjazdu,
)> w o jskow i II Korpu u W . P., IV  D yw izji 
‘Str7 Iców W . I’ . i eztoukoY\ ie Zw,’ąz.kńw 
W o jsk ow yeh  P o laków  Frontu Rumuńskiego, 
zbiiorą się w  gm achu R eprezentacyjnego  Ku 
syna O ficersk iego (Al. Szucha 29] ua wspólny 
oblad żoitnienki.

O godz 17..M) odlani z .e erę \V*alne Z g ro ­
m adzenie e.zlonJiów Zw iązku Kani'owr.z.ykóv 
i Ż 'lig o n x zy k ó w

W  dniu następnym, w niedzielę oiihęJ :jor 
się w  gmachu R eprezentacyjnego Kasyna 
O ficersk iego (Al. Smctm  29‘ . tk ad n n ja  o 
godz. 12, na k ló re j będą wygłoszone p r z 1- 
m ów ien ia  pow ita lne i okolicznośc iow e uro i 
m aicone popisam i wokaiuo-m uzykaluem i.

Zarząd Zwią/.ku Karulowczyków i Żdligow  
czyk ów  p oczyn ił już w szelk ie n iezbędne sta 
ramia u odpow iedn ich  wladzNpań-stwpwye!, 
w  celu otrz.ymania zozwok-nia na uelz.ieleni-.' 
urlo.pów na Z jazd  dla ko legów  w o jskow ych , 
u rzędn ików  państwowych i kontraktówyrtt 
pracu jących  w  urzędach i instytuejaeh ’ pań 
stw ow yeh , .zwrócił się taki-e do M W -atarslw il«  
K o le i Pańętw ow ycli o udziele.uk- zn iżek  ko­
le jow ych  dla uezestmików Zjazdu.

D la u rzesm ików  Zjazdu zgłaszających za­
wczasu zapotrzebow an ie  do  K om is ji Z jazdo 
w e j będą za rezerw ow an e noci-.gj w  cenię 
50 gr od osoby.

Szczegót-owe p rogram y uroczystośei ogln 
szone będą w gazetach i podane prze; P o ’ 
skie R ad jo  w końmi kw ietn ia i na początku 
maja b. r.

Wfcz.-lkk-h nn fonnacyj dotyczących  żju  
du udziela p isem nie i na .miejscu od godz. 
10 do 18 K om isja Z jazdow a v. lokalu Z w ią z­
ku Kii7i>nwczvków i Że.ligowrzyków w W a i 
szuwtie iffl Ż ó ra w d  9-28 tel. 9.76-70.

Na terenie WYtleńsz.ązytzny wykryto w  os- 
tatnieh czasaeJi kilK.auaście tajnych gorzebk.

Z d jęc ie  nasze p rzedstaw ia  aparaturę je d ­
nej / gorze ln i

Z pogranicza
ZD FM ASKOW A.NY IrONŹUAN O SIAD ł PO D  

IłlCDCZl M.
W e wsi fdainowo gpi. jaz w ui.sk tej aresz­

towano PP"tra ł hoeieńezuka lał 34 pud za­
rzutem u wiedze niu 7 dziewcząt i 3 wdów. 
Chocleńczuk będąc urodziła rm chłopem, o- 
biecywid keił" etom żeniaczkę, przedtem je 
uwodząc i wyludzająe gotówkę. Oszusta zde 
maskowiiia Z i f  ja Gz«Twtakowa, od której 
oszust wyłudził :Vl eb. w złocie i około *200 
zł. v banknotach.

V IZM O ŻK M F  Sił;: MAŁKGO litT III ;  
GRANłCZ.NKŻO NA POG R ANICZU  PODSKO- 

l.ITK W SK IR M .
Rueb graniczne polsko —  Ktewski na po 

dslawle pi-zcpusłok enlnyeti z ka/dym dniem 
cc inz, bardziej się ożywia. Codziennie gra 
nleę polsko —  lilcw -ką przekracza 100 a o 
130 rcinikóee Połskj i niemalże tyleż, z Lit 
wy.

'I la d .w  litewskie porzymly wszelkie udo 
gc'inien."a, by ułatwić rolnikom przekroeze- 
n/a granicy.

I.IKW TDACJA SZAJKI OS z) U STO W  
P f>G R A ;M (ZNYC II 

PoslrzeletUe kierowników bandy.
N a odćinkach gianlcznycn Rutneżewie/i 

i Suctiodowszczyzna złikw iaowano szalkę 
cf,*u»tów grnsująrseli wsrón nucjseowej lud 
ne.śei, gdzie prowadziła rzekomo rekrutację 
na wyjuzd nr. roboty sezonowe rolne do Z. S,
11. R. | innych państw.

Dwóch kterwnlków tej szajki, a mianowi 
cle Kuźmina I Taraszenkę postrzelono w cza 
■sle ich ucieczki.

Oszu .ej od włościan wyłudzali różne kwn 
ty na pokrycie wyjazdu, które przywłaszcza 
li sftbie, zaś chętnych na wyjz.ad w yprow a­
dzali nad gran’cę i lam ich opust zalL

N O W A  POLSKA SZKOŁA N A  B tA LO fil ST 
“ SOWJLGKTKJ.

W  miejseowasca M irh orow ieze  w  Miń- 
szr/yzn-ie o tw arto  po-lskn szkółkę 4 k lasową 
M ieszka t;un yirz sz.to 800 yetaścian narodo- 
wo.-ei polsk iej.

W ZM O ŻO NA  S P I.A W  D R ZK W A  
SOW lF .f.K iFGO  D Ż W IN Ą .

Z Dzisny donoszą, iż rzeką O żw ln ą  raz 
p w zą t aję m asow y spław drzewa z. terenu Ro 
r j i  sow ieck ie j. D rzew o sow-ieo.kie idzie do 
portów  rzecznych  fnt -w.siyicb *i częśctow o poi 
s-k-cti. •

C.odlzienme D żw iną jest spław anyeli po 
50 więs-ej trntev ■: budulcem.

Wystawa p>*ac Wojskau/ago Tnstytutu Geograficznego.

W  O licersk iem  -Kasyni e G u rok o iiow em  w 
Wtarszawie odbyto się 23 b ni. otwaire-ie 
p rac  Wojc-kowego Instytutu G eograficznego 
Towa/rzv.slwa W ied zy  W o rk o w e j .

Nfi zd jęciu  naszom w idzim y j-dh ą  z wleź 
trianguiacy-jnych, ustaw ionych na terenie 
w ystaw y.

Ojciec siedź* <n więzieniu e matki nie ma*ą.
Tragsdja trzech podrzutków.

W czora j wieczorem kupiec Sz, Ia>jben- 
son (Żydowska 3) przechodząc przez bramę 
gmachu gminy żydowskiej pc/.y uiiey Orze 
sz.kowej 7, zauważył w eleronjtii kącie- troje 
jiirc/ąeych małych dzieci. Juk się okazało by 
ły to pefdrzutki. do  aj cliłepcy w wieke 8 i 
4 lat oraz dwuletnia dziewczynka. Star­
szy chłopiec powiedział, że nieżywa się Tew  
ka, drugi Folka a trzecia Fejga.

W  kieszeni zniszczemego płaszczyka star 
»z-ego chtopoa, kupiec znalazł kartkę nasię

piijąccj łr/eści:
„Dobrz.y lutJ/ic zajmijcie się losem niesz 

eześliwyeb dzieei. Ojeiee icb siedzi w wlę 
zJeulu, matki nii-ina... Ja nie mam środ­
ków do utrzymania. Dzieciom groziłaby u 
ni nie śmierć głodowa*'.

I.ejbcnstm deąstarczył podrzulków do Ili 
i cnitsarjatu, skail skierowano icii do przytul 
ka im. Gertrudy Marks przy ulicy Potockiej.

■Nazwiska ojrn narazić nic ustalono. Po  
licja prowadził dalsze dochodzenie. (r )

Wyeksmitowana rodzina ulokowała się na ul>cy
W  ciągu ostatniego tygodnia zanotowano 

w  Wili nie aż trzy v ypadki, kiedy wyck-smiio 
wane ze Swyeh mieszkań ńlfizamo/.ne rodzi­
ny, urząd/.aly się wraz, z rzeczami na ulicy. 
Również wczoraj wieezorem pod bramę do ­
mu Nr. (i przy ul. Jezuickiej zajechała tur 
manka, naładowana starenii meblnini. Z fu 
ry wysiadła cała rodzina i ulokowała się na 
uńey.

Jak tuę okazało, była to rodzina Kaszuv

skich, składająca się z 48-Ietr.iego Feliksa 
Kaszowskiego, p 'zbaw ionego  oboen.e wszel­
kich śią dków utrzymania, jego 43-letniej żo­
ny Zofji tjraz 5 dzieci.

Po w''ndomione o ulokowaniu się bezdom  
nej rodziny na ulicy, władze ndministracyj 
ne zarzttdziły, by wyeksmitowanej zodzit.ie 
udzieleni; przytułku w  schronisku dla bez 
dmnnyeh przy uliey Dzielnej Mi. (c).

Interwencja bezrobotnych 
u władz wojewódzkich
W czora j  rano  przed gmachem F- 

rzędu W ojew ódzk iego  Zgromadźd si“ 
tłum hezroliotnych w ilości bliók t )50 
osób, przybyły  z Państwowego  T rzę­
du Pośrednictwa Prary. Bezrobotni 
wybrali delegację, która ingerowała 
u miarodajnych czynników, prtedkła 
dajae rozpaczliwą sytuację be '.robot­
nych i prosząc o  rozpoczęcie roból.

Jak się dowiadujemy, władze w o ­
jewódzkie obiecały zatrudnić w naj­
bliższych dniach 30 bezrobotnych pi zv 
robotach drogowych Przedstawiciel*., 
władz nadzorczych oświadczyli, ż< los 
bezrobotnych leży im bardzo na ser­
cu i *vv miarę posiadanych kredy lćw  
będą się starali ich zatrudniać.

Bezrobotni rozeszli się spokojni'*, 
nie zakłócając nigdzie ]>orządku pu­
blicznego.

Kolejowy Rom iiet L 0,P.P. w W ilnie
Obrady walnego zgromadzenia.

Statut L ig i  Obrony Pow ietrzne j i 
przec iwgazowej wymaga, aby prz; d 
terminem w a ln tgo  zgromadzeni;! d e ­
legatów I igi z całej Polski odbyły się 
we wszystkich Komitetach W ojewód/ 
kich zebrania sprawozdawcze. Takie 
włuśnh- ogólne zgromadzenie de lega­
tów L O P P . odbyło się oin-gda j w W i l­
nie. Przeąyodniczył zebraniu dolega i 
> Brześcia p. Iwanicki Mieczysław, se 
k rearjat prowa<iził p. W ójc ik  Jan - 
delegat Baranowicz, ponadto prz\ sio 
le prozydjalnym zasiadali pp.: Adkm 
Wróblew ski z Lap oraz inż. Rakusa - 
Saszczew ski z W ołkowyska.

W  charakterze gości wzięli rów 
nież udziai przcHłstawiciele Aeroklubu 
W ileńskiego w osobach por. Zakrzew­
skiego i por. Wisłockiego, którzy w 
imieniu swej organizacji złożyli K o ­
m itetow i Ko le jowem u podziękowanie 
za dotychczasową pomoc materjalną, 
prosząc wszakże i o  dalsze równfc 
wydatne poparcie tego ważengo od 
eiriKa ]iraey Jotniczej

W  toku obrad przy ję to  do w nuto 
mości sprawozdania z działalności K<) 
m itetów  oddzia łowych w Lidzie, B a­
ranowiczach, W ołkowysku, Brześciu, 
Białymslcyku, łiapbch, Grodnie, oraz 
Królewszczyżn ie jak również ..atwier 
dzono sprawo/dimie Zarządu Ktimitc 
tu W o jew ódzk iego  zii tenże rok 10.T2.

Po dyskusji nad sprawozdaniami 
zabrał głos, przvMuchitjący się ob ra ­
dom dyrektor kolei inż. Kazimier*. 
Falkowski, który w swem przem ówie­
niu podniósł znaczenie pno lotniczych 
podkre 'ła jąc m iędzy innemi wagę u- 
d/iału koi)i( t w dziele obrony kraju. 
Zalecał przeto, aby szczęśliwie rozoo 
czętą akcję organizowania kół Pan 
L O P P .  otoczyć troskliwą opieką.

Celem uzupełnienia nowym i c/ł-On 
kami brakującej ilości w  składzie Za 
rządu wyn iku przej>rowad/om*go 
głosowania wybrano: dyrektora kolei 
inż. Kazunierza Patkowskiego p. p. 
Romualda Paszkiewicza, Kazimierza 
Dudyeza, na zastępców' zaś p. p. J ó ­
zefa Wasilewskiego. Juljunu N o w a ­
kowskiego. inż. I )ovm arow icza  ort/ 
inż. W  r z e śn i o w s k i e g o .

W skład komisji rew izy jne j op ­
rócz poprzednich członków w’ osobach 
p. p. Sadowskiego, Kuczyńskiego, Hry 
niewie-ckit-go, jako zastępcy weszli 
p. Z iembicki i Świderski. Delegatami 
na wmlny zjazd- zostali: inż. Budkie 
wicz oraz inż. W itort na zastępców 
wybrano p. p. WyszKoy.skiego i Ro- 
rnasrJio.

Z szeregu wolnych wniosków na 
uwagę zasługuje przedyskutowanie 
uchwalenie regulaminu kół I ń W 
O. P. P

Trasa pochodu 1-szo 
ma|owpgo.

Starosta Grodzki m. W ilna ustalił w dam  
wczorajs-zym trasę pochoelu 1 -majo\ćc-go. Po 
aiadeinjach, JuSiż odpędą arę ov dużej i ma 
łej 6ałi miej*skiej (P . P . S. i  „Bundu "), pochód 
nuiicj więcej między godz. 1 i 2 przeciągnie 
u lit ami' Wjielltą Zmkową, Mickiewicza, Ja 
giicllo-ńską, Zawainą W . Pohulanką, P ik u j  

jddego na ul. Kijowsiką, gdzi - przed lokalem  
związków zawodowych nastąpi rozwiązanie.

Jak już donosiliśmy p. starosta grodzli’ 
na ipodstawic porozumiemiu się z przedstiwi 
eielami organizacyj i zv,iąz,ków rohoUiiczyeh 
zgodnie zresztą z j 'h  życz-*n ami, zezwól ł 
na odbycie się jednego tylko pocnodii.

s ł u c h o w is k a . „srynrvy“
Z powodu wiosny.

W iosna. Jakież są z.-unio tw o je  upoje­
nia, k tóreby m -gl\ się zrów nać z tern cza 
ro d u p k ie m  słowem . Prze/ szczeliny od- 
k ie jo n 'T h  ok ien  w iosenny e iatr wpada do 
p ok o jów  redakcyjnych . J st H itler, b ęd iie  
p ierw szy  m aj. Istn ie je  G orgonowa ale p is­
ma rrie .skąpią m iejsca ii tob ie w iosno. P r z e ­
glądam y. Co m ów ią  o  w lOŚnie gazety?

„Bluszcz**, społeczno-]ił.Tac.kj U illM iZ iin ; 
tygodn ik  kobiecy, ipośwaięca w iośn ie c-aiy 
artyku ł p. t. „Kto /.ta rację?*' Oto iragmunt*

„P od z ie liw s zy  się z żoną obow iązkam i 
u trzym ania dom  u, now oczesny m ężczyzna 
byn a jm n je j n ie  rezygnu je  z da-wnvch p rzy- 
w d e jó w  „pana domu*'. On podawuiemu je,s> 
*tvm, k tóry  jiTzeLlewwzystkiem m u-s i wypo 
cząć po pracy, dla n iego rob.ą się ulubione 
potraw y, zostaw ia ją  najlepsze zakąski. On 
..musi'* m ieć urlop  wolny od ro d z in ­
nych trosk i k łopotów , a w ięc  z walizeczk  i 
w  ręku i pFdem  w dzięczn ie  przerzuconym  
przez ram ię, udąje siię now oczesny m ąż n.i 
m odną w ycieczkę podm iejską, gd zie  c.zestp 
gra ro lę  kaw a lera ," a m ity flirt uspakaja 
jego  zm ęczone nerw y. Swe życie  ’-rotyc.zne 
i w yc ieczkow e  ur.ądz.a sobi.- noos-cjcześny 
m ężczyzna z cala swobodą i nfe krępuje 
się op in ją  publiczną. Jego /wiąz k  /. domcin 
oparty j,sst na w ygodzie. Jeśli m ałżeństwa 
takie, w  k tórych  św ięci tr ium f ego izm  mąż 
c.zczny nie rozla tu ją  się. jest to je .dyńe 
zasJuga kob iet c i.rp łiw y rh  i nowoczesnych*

Pi zegląd sportowy: zarńeszc/a tekst no­
wego regu ł aminu Państw ow ej -Odznaki Sp.u- 

* tow ej ogloszonegi, przez. Urząd W . F. i  P. W  
Oto szczególne zadania do  w ykonan ia (ra ­
cz j rebu.,y!)

1. Wls-piącie, ram iona w  bok, i p rzysiad  
z upustem ram  ona w dól, poczem  siad pia 
ski, leżen ie tyfem , ram iona w bok i wznos 
nóg c z te ry  skurcze i w yprosty, zaczerni za ­
machem nóg postawa (wykonali 3 razy).

2. i'od p or opnd-ny przodem  Skurcz-' i 
w yp ros ty  z. .nąpr; em ianstronnym  wzno«fc*i 
fwwkonać G razy).

3. W ym yk  przodem  siad bokiem , w y j­
ście ii p rze jśe ie  z przy.Klękiem siad bokiem , 
podpor przodem  i odm yk

Droga do zdrowia, popu larny .miesięcznik *
P odczas cJilodn j  i dżdżyste j pory w  .i 

seim ej zaw sze podnosi się fa la  róż.nyrh do- 
leg liw ości. Ji/ż.li chcem y uniknąć reumaty/ 
mu i w ielu innych dolegliw ości, m usim y za­
stanow ić się, gdzie w yna jąć  zdV >we m iesz­
kanie.

Jeżeli n ie będziem y baga te lizow a li p rzy ­
czyn, k ló re  m ożem y uniknąć dzięk i h ig ie ­
nicznemu zachowaniu się, ni > ty lko  z ła go ­
d zim y p rzeb ieg  chorób, lecz wogóJe z.mmei 
szw n y  liczbę i-cb przypadków .

ZdTowe zęby zapob iega ją  przedw czesnej 
utracie zdolności do p racy . W a lc z  z b a tT ja -  
miii Rozipow-szecbnia j czasopism o: „D roga
do Zdrow ia*1! Czyść zęby rano i w iec zo rem 1 
D zieci pouczaj o konieczności u trzym yw a­
nia zębów w  czystości!

W iiosnal p ierw sze kw iaty ! Zieleń, słoma 
Pow raca  radość życ ia  i w zb iera  męstwo

Przegląd kawaleryjski: w artyku le p. i. 
„Jedna z m etod  doskona len ia taktycznego 
oficerów** podaje saereg życiow ych  i la tw ycfi 
do zastosow-ania w.sk.Tzówek dfa tego p ię k ­
nego ri w ażnego  działu pracy, tu/.
H H n n m n n B ■

Młoda gorzka „I-Yaneiszka Józefa"*—p r z y ­
nosi ulgę p rzy  duszności i biciu „-"rca.

Niezwykli przyjaciele.

Na zdjęciu  naszem  w id zim y zg iod iiia lą  
osw o jon ą ■wiewiórkę jedzącą z ręk i swego 
p rzy jacie la .

S P O R T
P LA N  KURSÓ W  Ż K G L A R S K IC n  

W  TROKACH.

Okręgow j- Ośrbdek W . F. jx>daje do w ia 
dom ości term iny pro jek tow anych  kursów że 
glarskicli, p ływ ackich  i wioślarskich, k tó r j 
o d ie d ą  się w  Trokecli w  czasie od dnia 10 go 
czerwca d o „ l  2 sierpnia 1933 r.:

1) kurs d ła KI. Sp. P raw n ików  1— 5.V! 
sfan 30,

2) dla ]> W  P oo «ł Kol., Leśnego Ićrzed 
W o j., Słui*. 6— 20.VI.,

*  dla ozł. K i Sp i P. W z m. W iln a  i 
okolic 21— 30.YI.,

4) dla wojska, polic ji, ofic. rez 3ń— 5.V II..
5) dla Zw. Akad. , l-iga ‘* z całej Polski 

11— 31.V I!., stan 40,
6) dla ozł, P. W . i KI. Sp. przodow . p ły ­

wania 12 2(5., stan 30,
7) dla człon. P. IV  Ki. Sp i harcerzy 

27— 17.V II. s.an 40.
8) dla czł P. W . i KI. Sp. doskonal, w 

pływaniu 28.V II.— 10.V III., stan 30.
9) dla wszystkich stowarz. i niestowarz. 

10— 31.1*11!., stan GO.
Fezęstnies w czasie trwaniij kursów prze­

szkolą żeglarstwo, p ływ an ie  i w ioślarstwo, 
będą m ogli zdobyć Państw ow ą Odzjiakę Spor 
tową. Zakw aterowanie dow olne lub w  .Schro­
nisku Ośrodka W  F. (z bielizną i>d 10 do 20 
gr. dziennie od  osobs). Mś&zelkie in form acje 
i zgłoszenia p rzy jm u je  Ośrodek W F w  go* 
dżinach od ił— 15-ej.

S zczegó łow y p r o g i  ni kursów będzie po­
dany dodatkow o.

„  jUczestn iry kursów z lat ubiegłych pro 
.szeni są o zgłaszanie się do tui. Ośrodka M . 
F. w  celu przydzia łów  funkcji instruktorów 
i kap itanów  załóg.

N adto Okręg. Ośrodek W . F. podaje do 
w iadom ości, że osoby stow i niesdow. roogu

się zgłaszać na wszystkie kursy żeglarskie i 
p ływ ackie w  Okr. Ośr. W . F. oraz M a * .  P.W

KONFFRENCJ A PRZKD STAM  1CIELI 
MISZASTKICH K L U B Ó W  SPO R TO W YCH .

M' dniu 28.IV . 1933 r O kręgow y O środ ik  
W . F  w  M ilnie 7.wołuje w  sali Ośrodka n i 
godz. 18-tą konferencję, na k tóre j om awiane 
będą sprowy tren ingów  na sladjon ie sporto 
Y v v m  w okresie letnim.

Kluby, które nie w ydelegu ją  swego przed­
staw iciela na w. w  kon ferencję, nie będą bra 
ne pod uwagę w  przydzia le 'Sladjonu yv roz 
k ładzie zajęć

ZAM  ODY W* NICEI.
N ICEY, (Pat). —  M e  YY*tort*k yy ostatnim 

dniu nvięd/.ynarndov ych konkursów hippi­
cznych w  Nicei rozegrano konkurs pociesze 
ma. Zwyeięiył oficer partugalski. Z Polaków  
najlepszym byl rotm. Szosland na Olafie, zaj 
mująe G miejsee. Poruezrfik Rueiiiski zdoir, ł 
wstęgę.

\V zespołOYYY ni konkursie konnym o pu 
har narodów zwyeięili Francuzi przed Por 
tugalezykami i Hiszpanami. Polski zespół 
startował w składzie: Rctm. Szosłund na M; 
lordzie, porucznik Knles/;. nu Nidzie, pnrn 
eznlk Hueinskl na Rosanie i por. Nehrl-eii 
-—  Dębski na Regencie. M ' eza.sie zespołów, 
go konkursp oficerom naszym nie wiodło się 
tak dalece, że nie mając szans na zdobyeie 
jednego z pierwszych młejse, wycofali się z 
walk**..

SUKCES P O LA K Ó W .
K I KYTUBA, (Pa f). —  MT zawooach lekko­

atletycznych o  mistrzostwo Parany pierwsze 
miejsce i tY'tuł mistrzowski zdobvła polska 
d r o ż Y - n a  „Junak**.

PJ
Na terenie M 'iina s łyn ie  z  uniiejęUioSi i 

U r/cnitt zio łam i tak zwanych „kaYcalerskicli 
chorób'* n iejaki Kauslyn C zajkow sk i, szewc, 
k tóry  na starość poczuł v. sobie zdolnoś*:- 
do zawodu lekarsk iego.

N ie  jest przesadą, że s łyn ie Czajka** 
sk iego znają w sferach  JekarsK.ich. -M* roki. 
1928 dr. Sutocki, lekarz Kasy Chorych  poc*ąg 
lią ł go do odpoYYiedzialności sąd;,'Xi j. —  Z ; .1 
l.i znachora zbadano yy latoru torjum  U. S P> 
i pn iev ,„ż n ic znaleziono yv nieb &kiadnikÓYv 
iru jącycli, sąd unieYY-juul o--.karz on ego. 
CzajkoYY-ski „ le c zy " nadal. Ukarano go już 
irzykro ltii za .nualozwolone praktyk i, te ■; 
nie podzia ia lo  tu odstrasza jąco na staruszko. 
W idoczn ie  naiwność ludzka przysparza mu 
znaczne dochody.

Bezczelność sv\ą ostatn io posuną! do teg'> 
stopnia, że zaczi]ł o tw arc ie  konkurow ać r. o fi 
c ja lną m edyeyną. P rzyszed ł pod sapital Sa; 
w icz i w ręczył w oźnemu 12 YY-izytÓYvek swych 
z prośbą by t ■ i rozda ! p* m iędzy  chorym i. 
M 'oźny zaw oła ł polic janta i C za jkow sk i zo ­
stał ukarany adinim.straey jn ic  grzyw ną w 
kYY ooie 250 złotych

Cz.ijkowsiG zaapelow ał i *  c/ora j zasiadł 
na law ie  oskarżonych y y - sądzie odwoJaw  

<zvi)i
—  MNsoKi sądzie, je.stem oK arą ickarzy 

k tórzy  nic m ogą mnie znieść. Ja 5 c i ę  lu ­
dzi, których on i skazali na um arcie. Leczę 
choroby wener czne. Sw oje k*karstw*a k tor. 
nie są tru ją c 1, wypróboYYałt-rn na w łasnej 
skórze, lin iu ję  łudzi bt-.z żadnego zysku d li 
siebie

—  7. czego YYięc oskarżony u lrzy in u jć  s ię '1
— ■ 2 y ję  z YYtasnej tilan trop ji. B iorę lyU,u 

za zioła. P rzec ież  w ysok i sąd sam  rozum  w 
ż-* darm o z ió ł yy aptece n it dają. T rzeba  ku­
pić*, trzeba zapłacić B iorę ro  dają. A d a ją . 
bardzo  m ało. P rzew ażn ie  leczą się na kredyt 
Obiecują, a potem  ,nie płacą. Teraz, n ie  daję 
już nic na kredyi. Musi /górV ptaoPć. *

— MTięc 'ży je c i - z zio ło leczn ictw a?
—  Będf; szczery, wys-aki sądzie, - tak. —  

Stary jestwn. kraść nie pójdę, pros.ć wsi 
dzę się. Leczę. O s ta t r o  proszę sądu, p r z i-  
szedt do mnie chłopak. Skóra i k o ś ć . Luc'* 
mu -na płuca padł (a łże staruszek>) —  
U-miera. 1. karze nic ero bić nic mogą. Dałem 
mu kilkn litrów . M'\ zd row ia ł —  o p o w iad d  
sądow i liajecaki oskarżony.

Sędzia odczytał opu jję  lekarzy b .egłycb 
D zia ła lność Czaj.koYY’.skiego jest bardzo szk**d 
liw a  dla zdrow otności społecznej. Oszukup* 
naiwnych k lijon tów , ob i-cu ją c  im wyleczeń e 
chorób, ktćire wym aga ją  dfug.ęgo k lin icznego  
l-tzen ia , a które w  wypadku n ieum iejętnego 
leczenia pociąga ją  za .sobą n iebezp ieczne dl:, 
życia  kom plikacje.

Mćobec jednak sędziw ego w ieku oskar:m 
nogo i  zlycłi w arunków  m at'r ju ln ych , w  ja ­
k ich  się znajdu je, sąd /m niejszy! mu grzyw 
nę do 50 złotych.

P o  w yroku  64-letni znachor, z  trium fują 
cą m iną móadl na law ie  Ycśród publiczności 
i zaczął się reklam oY ać. W yc ią gn ą ł z lit. 
Aze.ui SYYoje bilety w izy tow e.

—  N ic mi nie zrob ią ! Pew nego razu przy 
szli do mnie wyYYiadowry i  rew iz ją . Poau 
m acie s/.uk^ć - mÓYY ięc - b ie rzc ie  odrazu g . 
toYY-ą butelkę i nieście do analizy. W y wu.dow 
ey  Yvzięli i poszli. A potem  po  k ilku  łygod  
niach p rzychodzą  do mnie. —  D a j poYnada 
ją  —  1*^0 JekarstYY-a... —  zachorowabsn iy. O. 
mnun paejentÓYv! 7. poczty  mam. z Kolei du­
żo z  w o jsku .

Pan z gazety? —  W r ó c i ł  się tro mn ę. 
N iech pan p rze jd z ie , pokażę panu ksią/J. > 
gdzie  /zapisu ję swych kiijiuuÓYk-. Z każdeg i 
pułku mam Y Y y sy i a m  im  zioła.

-—  C zy dużo m a pan pacjen tów ?
—  A ze czterdziestu  m iesięcznie. Za « v  

dem  iat uzb iera ło  (się już ze trz.y tysiące pię. 
set.

—  A  m ozeby pan pow iedzia ł, jak ie  zUJa 
wchodzą y y - s.dad pańsk iego uniwersahi -go 
lekarstwa -od tych chorób  i w  jak i sposób 
doszed ł pan d o  tego  odkry-rta?

—  Pow iem , ale p oa  sekretem . N/e p ;s '  
'ty lk o  o  t-m . S łużyłem  na ko/ei. Zachorowa 
len i na... katar. Jeden radzi to, drugi tam to 
Pójsr do doktora nie m ogę, bo c iągle  jeż 
dżę. P róbu ję  jwszyslkich środków, n ic n*ie po 
maga. P rzy jech a łem  dc Dyneburgu Poszed
l -m tam do znachorki. Dala Tm za 1 rubla 
(b y ły  w ted y  czasy rosyjsk i"') butelkę „napą 
ru ‘* jak iegoś ziela. WTyp ilom  i po pewnym  
czasie Yvszvstko p rzesz ło  K ied y  juź po Wo 
nie u ie  m iałom  co  robić, a biedh przycisnęła 
przypom niałem  w tedy o zielu. Zapomrr-e 
ł iłu  jednak ru zw y . Wfiele z ió ł piłem , MTz: 
łem  Y\’ ięc i zrob iłem  leka rstw o  z-* wsz,ystkicb 
■tych ziół, jak ie  w ted y  p iłem  Jedno z nieb 
jest to które pom aga. Aha, Yeżdzisj jak  spry 
Inie.

—  Cóż tam wchodzi ?
—  Sptejas, brusnicznik, jagodnćk i saiit

ra
— Ho, ho jak  m ądrze.
— * Aha, w id z is z ! Masą: tu m o ja  kartkę, 

m uz* się przyda.

—  D aj d m n ie kartkę p rzyszlę  do rnei» e 
kob iety  —  odezYcał się jegom ość p rń ‘byw a ją  
cy w  tow arstw ie F ryd y  Pere iszte jn , w łaści 
<xe!iki.dom n ih 'rządu , która z.asiadia po zna 
chorze na ław/ie oskarżonych.

2nai hor Yvvszedł z sah, zapew n ia jąc, ie  
nie zaprzestanie praktyk  z io ło leczn iczjTh .

Uparty starzec. —  Praw dopodobn ie  zm ie* 
rue i przestan :e szkodzić ludziom , k iedy je 
szcze z, k ilka razy zasiądzie na ław ie oskar 
zonych. W  LO G

R A D J O
W ILN C

CZM1.ARTEK. dlnia 27 k w ie jn ia  1933 r.

U ,40: P rzegląd  prasy Kom , m eteor. Czas. 
12,10: duzykiiFz płyt. 12J10: Kom  m eteor
12,35. Poran ek  szkolny. 14,40: P rogram  dzień 
ii}'. 14 45 M uzyka k lasyczna (p łyty), 15,15* 
G iełda ro ln icza, ła.2-5: W ileń sk ie  w iadom ość 
k o le jow e . 15 35: „P rze g lą d  czasopism  kob ie 
cych ". 18,50: Koncert dla m łodz ieży  (ptyty) 
MTiosna w  muzyce. 16.25. Francuski. 16,40 
Odczyt prof. Goetla. 17.90 U tw ory  H enryka 
WiendiYY,.kiego yy  wyk. A leksandra Polew.*-’,: - 
go (surzypce). P rzy  fortęp  p ro f. Tadeusz Sze 
ligOYY-ski 17,40: O dczyt aktualny 17,55: P r o ­
gram  na p iątek. 18.00- N a jw ażn ie jsze  za g a j 
n ienG  biolGg.ji yy XX  w.** —  odczyt dla me 
u irzystów . 18,20: W k id  b ieżące. 18,25: Stare 
operetk i (p łyty). 18,49 Kom . litew sk i, 18,45 
R ozm ai!. 18,55: Codz. ode. p o i ’ 19,05: „ P r  i 
yvo do k rytyk i —  dljalog. 19,30: „M arek  So- 
kołoYY-ski —  słynny g itarzysta —  fe lj .  19 45: 
Pras d,z. radj. 20 00: Muz. lekka. 20.55: W la ć  
sport. Dod. do  prasoscego dż. rad jow ego . - -  
21,15: D. C m uzyk i F"kkiej. 21 30 Słucnowi 
sko. 22.15: M uzyka tanecz.na. 22,55: Korr 
meteor. 23.00: Retransm isja stacji za gran icz­
nej

W A R S Z A W A
CZM *ARTF, dnia 27 kw ietn ia  1933 roku.

12.30: X X IV  K on cert S zko lny z Fijhur- 
inonjd M arsz., pod  dyr J O /m ińskiego, A n :e 
Ja Srlem ińska (sopran), Bolesław  W o jto w ic z  
Ifo rtl, 1 Urstein (oko/np.), 15.25: P ły ty  — 
15.50: P łv ly ).  17,00: K oncert m uzyki his/pań 
sk i-j z płyt gramofoYYvch. 38.25: M uzyka łek 
ka i taneczna z Its iji. 19,20. Kom unikat ro i 
n iszy  Min. Roln. a R efo rm  Po ln ych  19,30: 
KYYadrans literacki p. t. ,„Skradzione oko  M7 
«zn u “  —  nowela 23,00: M uzyka taneczn * ł  
Gastronom  ji.
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—  Prem jera .W ^ e lu  —  W j s p i a u s k ^  n«  Wszystkie ». B  ■ Jesic ie  tylko do niedzieli 3J b m. - - - - -  Po  cenach popularnych. ! I L

Zakończenia rozmów was^ugtońskicb.
Komunikat Roa5Łvelta i Mac Donalda

W A SZYN G TO N . (Fot). Prezydent 
noos€velt i prem i i* Muc Donald we 
wspólnym komunikacie omówili ca­
łość rozmów, jakie były prowadzone 
w fYaszynglonie przez ob>dwóch mc 
żów stanu.

Komunikat stwierdza, że rozmo 
wy, które były prowadzone przed gos 
poaarczą konferencją św iatow ą nie 
miały na celu doprowadzenie do za­
warcia układów', ponieważ będzie to 
wła.ścn. ie zadaniem konferencji łon 
dyńskie.(. W ykazały one jednak, że o 
bydw a rządy ~ przy stępują do głów ­
nych zagadnień, znajdujących się na 
porządku dzienny ni Lmfcrcu, ji z po 
dobnemi zamiaraniL stosując bardzo 
zbliżone metody, przyezcnt obydwa  
rządy świadome są konieczności po ­
rozumienia międzynarodowego, by w 
interesie wszystkich narodów zostały 
pomyślnie urzeczywistnione cele kon 
fereucji.

W  czasie rozmów poddano anali­
zie i zastanawiano się nad praklycz- 
nemi metodami, zmierzającemi do re 
alizacji zadań, które znajdują się na 
porządku dziennym obrad w Londy 
nie,

L znano, że ogólna poprawa cen 
posiada pod tym względem znaczenie 
pierwszorzędne. Należy jednocześnie 
rozpocząć akcję w  dziedzinie gospn 
darczej i monetarnej. Należy nadać 
nową orjentację polityce handlowej. 
N ileźy uczynić wysiłek konstruktyw­
nego złagodzenia wszelkiego rodzaju 
ogranń-zeń. krępujących handel.

Dalej komunikat podkreśla ko

nieezność współpracy banków emi­
syjnych w dziedzinie kredytowej w 
celu ożywienia życia gospodarczego 
przy współudziale rządów, które przy 
czynią się do tego, opra<-ow ująe od 
pow icdni iprogram działalno1 ci. Ko­
munikat mówi następnie o przywró  
ceniu równowagi w kursach waluto­
wych oraz o przywróceniu parytetu 
złota w stosunkach międzynarodo­
wych, kiedy okoliczności na to poz­
wolą i kiedy będzie mogło to nastą 
pić bez ujemnego wpływu na ceny.

Komunikat podkreśla, ze przedew 
szysCic-m należy unikać powtarza­
nia katastrofalnych błędów, jakie by 
ły popełnione w- przeszłości.

Sprawa srebra również była oma 
wiana, przyezem wysunięto szereg 
wniosków, dotyczących roii srebra, 
eo jednakże ze względu na zdradli 
wośe zagadnienia nie może być załat 
wionę przez jeden naród, działający 
w odosobnieniu. Światowa odbudowa  
gospodarcza, o ile ma bvc trwała i 
pcw-na, zależy od współdziałania za 
rządzeń o charakterze wew nętrznym 
z jednoczesną akcją w' dziedzinie mię 
dzy narodowej.

W yniki rozmów zostały- przedy­
skutowane z przedstawicielami in­
nych narodów, zaproszonych do \ \ ;ti 
szygionu w celu osiągnięcia w miarę 
możliwości porozumienia przed zw o­
łaniem gospodarczej konferencji świa 
towej. która jak m ają nadzieję obyd 
wa rządy, będzie mogła być zwolu 
na w czerwcu.

99C iy s t K & “  w  S t a ł i lh e im ie .
B ł K LIN . (Pat). Trwające od dłuż 

szego czasu tarcia w łonie organiz i 
eyj Stalilhelmu przybrały nieoczeki 
wany obrót. Dziś nączelns komen 
dant Stahlhelmu Seldte złożył z urzę 
du drugiego przywódcę Stahlhelmu 
Duesterberga, polecając mu wstrzy 
mać się od wszelkich działalności w 
organizacji.

Całkowite kierownictwo Stahlhi! 
mu obejmuje Seldte. Odręczny roz 
kaz wręczony został Duestorbergow i

Sierwhzarja eugemczna *  Niemczach
B E R L IN , (Pat). —  Na posiedzeniu 

pruskiej rady państwa minister spraw 
wewmetrznyt h zakomunikował, że rzą 
clowa komisja sanitarna przygotowała 
projekt ustaw y o sterylizacji eugenicz

przez kii równika berlińskiej orgaui 
zaeji Stahlhełnui mjr. Stephani. Due 
sterberg zwrócił się do członków 
Slahlhelniu z apelem powszechnym, 
zav iadamiając, że interesie utrzy 
mania Slahlhelnni składa pod pi-zy- 
inusem piastowany urząd, apelując 
jednocześnie do towarzy szy broi i, a 
by bezwzględnie podporządkowali się 
kierownictwu politycznemu kanele 
rza Hitlera.

uej. Po uzyskaniu aprobaty gamnetu 
pruskiego projekt przekazany zostanie 
rządowi Rzeszy, jako wzór do opraco 
wania odpowiedniej ustawy dla całej 
Rzeszy.

K R O N I K A
Czwartek

27
Kwiecień

Diii; Teotilm
Jutru; P av .ł» od Krzyża W

W.sckód itunc* —  f . 4 o; 15 

Za c h ód  , —  f .  6 m 51

"^aO*Ts-626n'* ^* K̂ adu Wef^oroiogit U.S.F.

M z dnia 2ó/lV — 1933 roku
Ciamienie średnie n  mil imetrach;  767
T m p i r i t u r i  średrna -4- 1 r

„ oa jw yza ia  — 1 I J C
, c « ]n  ż m  —  2' C

Op»«li —
#  iatr pófnccny .
T .nd t i i c , * :  b ez  większych  zm ian.
Uwaji: d o i ć  pogodr .  e.

— Przewidywany przebieg pogoiy w dnei 
dz s le js zy iż  27 kw ietn ia  1933 r. w | P . I. M.
W* dalszym  ciągu pogodn ie i  ciupto. Słabe 
w itry  w se liod jk r i p o łudn iow o —  wschodn o

OSOBISTA
—  Prezes  D yrek c ji P . K . P. i n ż f  Kazi- 

o ilirz  Falkow sk i w y jech a ł w czora j w sp/.t 
w.ick shLŻbow ych cip A a rszaw y.

SfcJ rL IINl\\ E B SY TE  I li
Zakończenie f ary j  Cwiateezuycb w  l .

R W dniu 25. bm. wznowione zostały wy 
kładę rut Uniwersytecie W deńskim -

SPKAM i  YKAbEMłEKIE 
Z Akademickiego ( Idtiz, Zw  Strzelec

kit go Zarząd Akadem ick iego  O ddziału Zw.

MIGNON G. EBERHflftT.

Strzeleckiego slud. li S. I! niniejszym  podaje 
do w iadom ości członków  Oddziału, że w  sobo 
U; dnia 29 kwietn ia br. o godz. 19-ej w  pierw 
szym terminie- 4 o godz. 19 min. 30 w dru­
gim  ■ -  odbędzie sit; W a ln e  Zw ycza jne Z w ia ­
nie członków  Oddziała

Na porząuku dziennym : Sprawozdan.e
ustępującego Zarządu i w ybór w ładz. O bec­
ność członków  —  konieczna.

-—  Z Akademickiego Oddziału Zw. Strze­
leckiego. Kom endant Akadem ick iego  Odd.dg- 
tu Zw S trzeleck iego  slud. U. Ł  B p rzy p o m i­
na kolegom , k tó rzy  p ow róc ili z fe ry j świą 
tocznych, o obow iązku  zam  ‘ldowamia się w 
Kom endzie A. O. Z. S. w ciągu 24 godzin  
od c.z.aMi pow rotu .

Z E B R A N IA  I O D C Z YT Y .

—  Klub Włóczęgów. W  piątek dn 
28 b. m. w  lokalu przy  ul. P rze jazd  12 
odbędzie się 120 zebranie Klubu W łó-  
> zęgów. Początek -o godz. 19 m. 30. 
Na porządku dziennym: 1) Regula­
min K lu b u ,  2) Sprawa przy jmowania 
nowych członków. 3) Sprawy zw iąza­
ne z 8 numerem W łóczęg i ' . 44) Pla.i 
nmm rii Specjalnego „W łóczęg i^ , M 
W olne  wnioski. Wstęp talko dla człon 
ków,

—  Zarząd \V..n isk ie g o *  T ow arzys tw a  Or-
rod inezego  w W iln ie komunika je, że w dan i
28 kw ietn ia b. r. o godzin ie  6 w ieczorem  
(18-ej) od lu dz ie  się nnenioezne zabranie w 
lokaiu  Zw iązku  Z iem ian Zaw alna 9.

10

Przekład  autoryzow any  

te

—  Prem jera ..W esela 1 "—  W jspiańsklegr  
oubędizie się w e, czwartek 27. 4. o  godz. 
8-ej w. w Teatrze na Pohulance, .przy wfipólu 
dziale całego zespotu, w r żyserj.; dyr. Sijni- 
kiewicza i  dekoracjach Makojnika.

Wi piątek po raz drugi Ws-słle".
—  Premjt-ra ze Smosarską. W  soboty 

29.IV wchodzi na afisz Teatru Pohulanka 
urocza komedja Zegnaj młodości” t  nłt- 
zwykłym  gościem —  Jadwigą S-mosaiską i 
.Stanisławem Duczyńskim w rolach głów ­
nych.

—  Teatr muzyczny ( Lutnia” . Występ 
Meli Grabowskiej. Dziś ukaże się, po raz 
trzeci wspaniale wysławiona melodyjna ope­
retka Kalmana Marica , w wykonaniu n.ij 
wybitniejszych sit artystycznych z M. G ra­
bowską

—  Popoltiduiówka niedzielna w „Lu tn i” .
Niedzielne przedstawienie popołudniowe po 
cenach zniżonych wypełni świetna operetka 
Lehara W  sota wdówka” z występem zna­
komitej śpiewaczki Moli Grabowskiej, Ceny 
zniżone.

—  „ W  pustyni j w puszczy11 w „Lnln i*1.
W  sobotę 29 kwietnia o godz. 4 po pał. 
w  teatrze ..Lutnia” gościnnie wystąpi teatr 
szkolny Żagiew” ,pod art. kier. Idy Miffljo 
rowskiej. wystawiając przepiękne widows-so 
dla młodzieży w I.S obrazach p. I. „W  pu­
styni i w puszczy” w/g powieyci .Sienikiewżcz.i

— Drugi t ostatni występ H. Ordonówny 
odbędzie su; w sobotę dnia 29 kwietnia w 
Sali Kon.scrwuiorjuni iKońska 1). 7.u,peJn'e 
nowy program .składający się a najlepszych 
je j kreacji. Bilety nabywać można w kasie 
Konserwatorjum (Końska 1) od 11—2 ; c *  
5—7.

—  Dzień koncertu baletowego p. Sawinej 
Dolskiej, w  Sobotę fi maja w Teatrze- „Lu t- 
Itrft o d b ęd z ie 's ię  kóncert artystki baletu L. 
Saw in- j-D o b k ie j. W  p rogram ie; balet „Sen 
l i s i1' j obszerny urozmai cony d.iw-erly .ment 
klasycznych i charaktery stycznych tańców 
z ud/iat-cni starszej i m łodszej grupy uczeń it 
je j  stnd jnm. Po-ezątck oą;oil/.. 1 J), jp

NOWINKI RADJOWE.
I TW O ttY  W I E M A  YY8 K 1FGO.

O godz. 17 nadany zostanie: dzisia j z ■ 
studja wil ńskśejjó koncert, którego program 
wypełnią utwory Henryka Wieniawskiego, 
a mianowkśie Temat ep. 13. l.egenda i 
Olw rek Nr. I Jako .solista w .stąpi p. \[(dU* 
•sander Pol ski (skrzynce), akompanjiije .'l,< 
deusz SzeUgowski.

DJAl.OG O KRYTYCE.
VV?1 iski świat artjyityezno-,literacki zaiu- 

tert-siiję -się z ‘pewnością zapowiedzianym ra 
dzisiaj godz. 19.01) djalogiem n.a temat ..Pra 
w o do krytyki1. Punkiem wyjścia w rozmo 
w-ie tej będz^ć ciekawa tiroszura St Baezyń- 
ski-go „Praw o sądu", po uszająca zagad 
■nie-nia krytyki i twórczości;, artystydzuej 
Bozmowę . przecf niMtrofoneni jn zeprowe.dzą 
ipp. Tadeusz Byrski i Jerzy \\V.s/ ))nirsk .

Z A P O M N I A N Y  A R T Y S T A .

Y\ dzisiejszym 1'eljelc.nie literackim o 
'god z . 19.30 p. Zygmunt Falkowski jiezypomni 

radjosiuehticzoin ci-kawą jR).snffi artysĄ", 
wirtuoza gitary Marka Sokoi‘Ć(vskiogo. Słyn­
ny ten gitaray.sta. przyjaciel Syrokomli, w 
drugie j puitczwis; ubiegłego wieku zbierał I»u- 
rv na wózystkicji estradach europejski :h.

Ml Z Y K A  L E K K A .

W i c.zwrem o go ' z. 20-< j rozgło.śn.a wne* 
szaw.ska nadaje konenrt muzyki łekkiej z u- 
dziatem tenora Bolesława Mierzejewskiego, 
który wystąpi z .rripadiiarem sentymenta!- 
nye.h piosenek. W  części orkiestrowej fi-ag 
ment\ operetkowb. tańce i utwory charakte­
rystyczne.

tJA WILEŃSKIM BROKU
R O O S E Y E I  T  \YI S1FN...

O.statn, spadek i stałe wahania kursu <lo 
lara spowodowały na Czarnej ( j i“ ld/.it" w 
M ilnle wielkie *żyw ien ie, przypoinina.jąee 
szi-ześliwe • dla gicłdzlar/.y czasy inflacyjne. 
Starzy giełdziarze, którzy po okresie intui­
cyjnym , wyszukali Sobie inne zajęcia, znowu 
zjaw ili się na giełdzie, by robie interes.).

V. ozoruj ..panek dolara spov,odował na 
giełdzie awanturę, która zamieniła się w bój
kę.

W łaściciel restauracji „W arszawianka'', 
m ieszciącej się przy ulicy W ielk iej = - p, I ła f
juan nabył przed tygodniem u jeonego z giet 
ilziarzy niejakiego L. Kotlera (lSuunicka 0) 
30 dolarów  po 8 zL 60 gr, za dolar-

W czora j Hoffm an dowiedział się, że Kot 
ter policzył o  jakieś 50 gr. w ięcej niż nale 
żało. gdyż kurs dolara w ty.J dniu, aiedy do 
konał tej tranzakeji wynosił nie* 8,60. lecz 
okrągło 8.

Poszkodowany restaurator zażądat otl Kot 
lera, by zwrócił mu nadwyżkę Kotlet mi 
myślał to uczynić, twierdząc, , że Hoffman 
kiipif dolary we czwartek, kiedy rzeezyw iśce 
kurs wynosił około 8,60.

„Handlowa rozm owa” , i-królce przybrała 
gwałtowny charakter i zamieniła się wpierw 
»  kłótnię, a /.astępnie w bójkę, podczas któ 
rej podeń -w o wany reslaurator z ealej sit) 
uderzył niesumiennego, jego zdaniem, gbJ- 
dziarza w twarz.

W ytworzyło stę zlm-gort isnó. —  Nadbieg, 
policjant, który bójkę zlikwidował. Całe zaj 
ście uwiecznione zostało w protokóle policyj 
nym.iako pierwszy wypadek zakłócenia spo 
koju i bójki, wywołany spadkiem dola-ą.

Żartownisie twierdzili... że wszysikieinu
jest winien Rooseuelt, którv uwziął sle na 
w-szecliniocnego dotychczas dolara. (e)

i P f l R T E R
od 54 sr

na wazystkia *,

IjOY m i n i e  z a w i e j a ...
angielskiego,

Nagle Helena od w róc i l i  się od ok 
na i rzekła trochę ni / iefio « •  z owego: 

—  Śnieg, śnieg, śnieg. Prawdziwa 
zawie ja  śnieżna. Co \latii przyszło do 
g łowy, żeby  zapraszać gość'1 w takiej 
porze roku? Można się by ło  spodzie­
wać, że nie będzie ładnej pogoch

Podeszła do mężczyzn, którzy w sta 
li i utsiadła na sofie naw prost ogni i. 
Miała na .sobie koronkową toaletę ci 
listego koloru, która tak ziewała się /. 
barwa s ió ry ,  że aż m i się zrobiło n ie­
p r z y je m n ie 'g d y ż  w' pierwszej chwili 
nie rozróżniłam gdzie się kończy k >  
ronka a zaczyna bujny dekolt, naw ia­
sem m ówiąc bardzo śmiały. Fa łdy suk 
ni spadały praw ie do ziemi, sztywność 
bioder wskazywała na gorset. O grom ­
na. szmaragdowa zielona kokarda as 
samitna z długiemi końcami tworzyła 
Iroc.he pon iże j  pasa jaskrawą plamę, 
odcinającą się silnie na jasneni ibu 
Czarne nieco grube włosy by ły  zwinie

tak
lat)

11! i
stu jąc
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DZIŚ PREMJERA! SZAM PAŃ SKA  C PE R E1KA!

STUDENT ŻEBRAK
P f l l -

3

O S TA TN I DZIEŃ 1

'4U M J A
Kolosa lne  p o w o dz  i Śp ie szc ie  ujrzeć!

SC

W K R Ó T Ą E
w spa n i a ł a  b 
'  p o 1 f» k a

n O M E D J A
M U ZY C Z N A

ze
Z ł o t e j  Serj i

Każdemu so lno
‘ ( 0 C H A Ć

Dźwięk. Kino-TeatrH E L I O S
Wileńska 38, tel. 9-26

N i e b y w a ł e  Dowodzen i e !  Ca ł e  W i lno  mów i  o arcydzie le  SZeŚClU na jwyb i ln ie j szych gwiazdz Gretą G3fb0 w roli G rudz iński e ]  w  arcyfi lmie L U D Z I E  -W H O T E L U  
w - g  pow i e śc i  Vlckl Baum  i o n iewidz iane j  dotychczas  atrakcj i  ,,N0C W S K LEP IE  L A L E K "  ( w  natur kolor. )

I t l t i l r  M i i i .
Po Re estru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W dniu 14.1. 1933 r.

133&.3.; I. F irm a : BI urna L in d e ” w Podbrod  du,
j>ow. Święciańfik.iego. Sklep g a la a l 'ryjno-.vpo7.vw. zy 
i naczyń. F irm a  istnfieje cd 1929 r  4Vla.śei('ielka Li-nde 
Rhmia zam. tanrż.e. 380- -VI

13354. 1. F irm a: „Iso r  So|<hvijS$Byk-‘ w  W iln ie  
ul. .Sadov>a 10. Sprzedaż npaln i  des*-:k. W laścim ol 
S o low ie jc zyk  Tser zam. w M lil.iie, ul. Su.booz 8.

381— VI

W dniu 5X11. 1932 r.
13322. 1. F irm a: „D aw id  K arn ow sk i”  w W iln  

dl. W ie lk a  32. Skk-p sukna i gotow ych  ubrań. Firm a 
istnieje od 3.V I I I  1932 r. W łaśc ic ie l —  Daw id Kai 
uowski zam. p rzv  ul. RadufWki#j 4 m. a w W itirie.

392-^v I

13323. 1 F irm a ' ,'K,)plewska Wrik to r ja ' w W iliiir ,  
ul. Bagatela 13 m. 1. Sklep spożywcz.o-kolonju lny i ly 
lon iov  y. Firm ą, is tn ie je  od 1A1I, 1931 r. W 'łaściciel- 
K opelew ska W ik lo r ja  zam, przy ni Bagatela 13 m 1 
w W i lnie. 393—“ V I

13324. I. F irm a: ..Heweka P ek e r”  w Wśihiie. ul 
ltadnńska 80/5. iSkltjp sipożywczo-kolon jalny IS a ru  
istn ieje  od  t .V l I  1931 r. W taśo ic ielka —  Beweka P ek tr  
zajn. p rzy  ul. R ad lińsk iej 80/5 w- W iln ie . 394— V '

13325. I. F irm a : ..Szlom a Da wadowski”  w W iln ie , 
ui. Rudnicka 2. Sklęp ga lan tery jny. F irm a  is tn ie je  od 
1 I. 1932 r. W łaśc ic ie l —  D aw idow sk i Szloma żarn 
p rzy  ul. Św Mikoi*aj‘a 13 w  W iln ie . 395— V I

13326. I. F irm a : „Gyna B a jd e r”  w W iin ie , ul. Za- 
walna 41. Sklep owoców cukrów  ii w od y  sodow ej. 
ł 'irm a  istn ieje  od l .V I I .  1931 r. W łaśc ic ie l Cyna Bajdr- 
rowa zam. przy ul. Szopena 3 w  Witńi".1. 396- V I

Z A K Ł A D Y  bRAFECZNE

Z M I C 2
D AW N. P R Z Y  UL. S-TO JAŃSK IE j 1

Z O S T A Ł Y  P R Z E N I E S I O N E  

NA UL. BISKUPIA 4 TEL. i*40

( L O K A L  BYŁEGO L O M B A R D U )

W dniu 121. 1933 r.
8498. II .  F irm a „Jank ielew iez Ieko  *. W łaściciel 

przedsiębiorstwa IcJco Jankie.Iewicz zm arł. Do czasu za 
tw ierdzonia spadkobierców  po zm arłym  w  prawach 
spadkowych zarządza przedsiębiorstwem  spudJ owem 
w charakterze pełnom ocnika Josif Jankielew icz zam 
przy st. kol. O.szmiana pow . tegoż, z prawem  cłakany 
wania wszelkich czynności /. prowadzeniem  lego przed 
S) b iorstwa zw iązanvrli. tt-S3VI

9988. II. l-irm a: ..Em a — A lperow icz i Dism-m 
S-ka” . Spółka zasiała z likw idow ana i wykre-ślą się / 
rejestru. 413 '  i

w dniu 25 1. i 935 r
13122.-11. F irm a: ..Biuro Fdoktrotechniezcziie FMk- 

Iropole —  D ('weHow N o le ” . Pi zedsiidiiorslw u istalo 
zlikw idow ane i wykreśla się.z rejestru. 42.%/i

13327. 1. F irm a : „G ryn go lc  Dawsid" w  Rakow ie. 
Rynek  11 :pow M ołodeekiego. Sklej m anufaktury. F ir ­
m a istn ieje od  1932 r. M7ł,aśćiteio] —  G ryngo lc  Daw d 
zam. w R akow ie, R ynek  17, pow- M ofodeckiego.

397- VI

U D Z I A Ł Y
W Y T W Ó R N I  M E C H A N I C Z N E J  P I E C Z Y W A  

Polskie j  Spó łk i  Piekałslciej ,  sp. z o. o.
S Ą  DO N A B Y U A p o z t .  1000 za 1 udział  

w Banku T o w a rz y s t w  Spó łd7 łe lczych  
ul. M i ck iew ic za  29.

Biuro Spó łk i :  Szkap lerna  4, tel. 19-11

4150. II. F irm a : ,,Br. Judelewi-ez S-ka" Spółka 
zoslała 7dlikwidowana i  -wykreśla się ró je łtru .

+30—V I

12627. I I  F irm a. „Sklep  ubrań ludowych  Lazara 
G ilji Feldb lum a” . l*rz.ed.siębiorstwo zostało zlikwidęńya 
no i w sk .eś la  się z rejestru. 418/VI

W dniu 31.XH. 1932 r.
1289. II .,T ro ck i Jank iel”  S iedziba przędsiębio 

6twa z.otstala przen iesiona na ul. T rock ą  t/l w Wnl 
me. da nikiel Trt+eJsi zam . w wBftwe ul T rocka  U l

W dniu 13.1. 1933 f.
26. V F irm a: „D om  Bankow y T. liiu im -ow icz '. 

Prokura Fdjasza Bunim ow ieza wygahlj).- 145— V )

O STR ZE ŻE N IE . P rzy  kupnie akce.i- 
tować i w yraźn .e  żądać ty lko ory-gi- 
nalnych p roszków  z „Kognlk iem 
Gąserkiego, znanycl) od lat łrzyuzi-Zr 
stu i w ystrzegać fiię naśtadownictw ' 
iiporćzyw ip  polecanych w  podobnem 

do naszego opakowaniu.

D O K T O R  
J mina

PIOTRGWIEZ-JDBCIEHKLWłł
Ordynator Szpitala  Sawi cz  
sho.roby skórne,  wene ry ­

czne i moczo p ł e i o we  
p r zep rowadz i ł a

wileńska 34, II piętro
PrTyjmuje od 5 ~ 7  wiecz.

dT o i n s b ł r g
ohoroby skórne ir#n« 
ryek oe  t m oczop łc ii-w *

W i l e ń s k a  3 t*J. W7.
Ojj S— I * 4-—O,

Akuszerka

9230. 111. 1- inna: „D om  H and low y Kazim ierz Zda 
nowski i S-ka. spółka firm ow a ". Czynności ipółkowegp 
przedsiębiorstwa z.oslały zawieszoare. 413/\ !

11690. II. F irm a: „Górnośląsk —  Tek la  F n yh o w i 
czow a” . 1‘ rzed.siobior.stwo zo-stało zlikw idov.ane i w . 
kreślą się z rejestru. 41C,V-T.

12690. II. F irm a: „L e ja  G rynsztejn” . Przedsiębior 
s iw o zostało zlikw idow ane i wykreśla się z rejestru

419'V I.

W dniu 91. 1933 r.
13016. II. ]'irm a : „M łyn  Balińskich - - Zakrzewski 

Spółka w Kurcze”  Spółka została zlikw idow ana i w y ­
kreśla sit z rejeslru — z urzędu. 42 i m  .

w  dniu 22.1. 1933 r
13112. l i  Firmitd /„Townrayśt w o Arom at —  A. Łan ­

io  i B. Raduńska' S-ka firm o w a ” . F irm a  obecn ie u ran -' 
T ow arzystw o  Arom at. A. ŁawcK> i R Radunska. Spał 

ka firm ow a Siedziba spółki została przeniesiona nu 
ul Sło -aek iego  1 w  W iln ie. W spó ln icy  zam w U  U 
m e: Abram  ł-ando przv ul P iłsudskiego 10 i Rachela 
Radirfisk lfjprzv ul. W  Pohulanka 37. W spólnik Sanu.ił 
Gyrełson przelał swe prawa obow iązk i v  spółce na 
rzecz Racheli Raduńskiej i w ystąp ił ze spółki + —

Sprzedam
b. tai :o

b i u r k o ,  s z a t ę
na ubranie i na książki
D ą b r o w s k ie g o  7— 21

MIESZKANIE^
6-polcoj owe luksusowe  

do wyna ję c ia  
Mick iewi cza  37, m. 5

D O  W Y N A J Ę C I A

p o k ó j
z o t obn em  we j ś c i em  

i wTRodami  dla l amotn  
Wi l eńska  26— 8

“ł T U P I Ę
okazy jnie

Of er t y  do Adminis trac j i  
.Ku r j e ra  W . *  p o d  A ,  W

SPRZEDAJE
po cenach b niskich

ROBOTY RĘCZNE
malowane  (poduszki ,  p a ­
r awany,  ekrany,  makatki )  
kompozyc je  otyginalne,—  

własne  
L w o w a  ka 24, m. 10

L e t n i s k a
b lisko  W iln a  

koło  Santoki w  Janinowie 
zam ów ien ia p rzy jm u je  —  

in form acje „K u rj. W.L1.“ .

O S O B Y  kc żd rg o  stanu
znajdą  możność  dużych  
z a rob kó w  przez f o r s ow a ­
nie p o k u p n f g o  artykułu.

Fac ho woś ć  zbyteczna.  
Zg ł o s zen i a ;  Dr.  Gu towsk i  

L w ó w ,  Ki l ińskiego,  3.

Poszukuję
służby do wszystk. 
ul. Portowa 19—14

i  mm
przyjmuje  od 9 do 7 wiecz.  
ulica Kasztanowa  7, m. 5* 

W.  Z .  P. Nr.  69

Akuszerka
Śmiało wska

przeprowadziła s ię
na ul. O r ze s z kow e j  3 — 1£ 

( r ó j  M i ck i ew i c za }  
tatrze gabinet  ko*nte*yCi-  
cy, usuwa  zmarszczki,  bro  
dawki., kurza^ki i wągry,  
W . Z . P. 45. 8323

Akuszerka
M. Brzezina
przyjmuje  bez  przerwy
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

IŁwterzyniec,  Tom .  Z a » a  
aa l ewo  G ed e m  »o/*r*ką 

ul. G r odzka  27,
W .  Z .  Nr.  3(J93

Nauczycielka
z W arsza w y  poszukuje po 
sady do dzieci w wieku od 
3— 12 z nauczaniem. O fer­
ty do Adm in istrccji „K ur- 
jera W ileń sk iego”  pod nms 

czycielKa.

Młoda, Intel, panienn*

pGszuKuje posaaj
wy ch owa wcz yn i  do dzieci  
( zna jomość  szycia i haftu)  

W y m a g a n i a  skromne,  
rniejace pobytu  obojętne.
Of er t y  do A d m .  , K .  W . „

KRAW COW A
p o s z u k u j e  l o b o t ę

oraz s zy j «  po  domach
N ieśw iesk a  21, m. 3

SJtlep materjałówpiśmien. 
.ELEONORA”

ul. Ś-tc. Jańsk^ 1 
P o leca ; ceszyty , bruljony, 

atalówki.  o ł ówk i  i *. d.

/.e złością, uikłiy mó-

;i p e łn )m  karku w prosty węz-1!. 
jak  na fo togra lj i .  Przed pięcia 
b ) ła  to n iezwykle urocza kobiet i 

i w  pewnej mierze jeszcze nią pozosta 
ta.

—  Mogliśmy nie przy jąć zapros/.e- 
oclparł swobodnie 0 ‘ Leary, czę
ją papierosem. Ciotka EuBj] i 

potrząsnęła odm ownie głową, a H e­
lena nachyliła się do zapałki, którą 
je j podał Newell Morse. V, ruchach 
jej ob jaw ia ło  się kapryśne zniecierpli 
wienie, które je j  nigdy nie opuszczało.

0 1 Lenrv usiadł.
—  Tak  —  pow tórzył niedlialti. -  

Mogliśmy nie przy jąć zaproszenia.
— Właśnie —  potwierdziła  H e le­

na. — Tylko , że nie mogliśmy nie przy
.i4<Ń •

Newell Morse rzucił je j  .szybki--, 
ostrzegawcze ->pojrzenie, ale ona w i ­
docznie nie panowała nad sobą. bo 
powtórzyła  to, co .powiedziała i spo j­

rzała na niego 
wiąc:

M ów ię  to, co mi się podoba. 
Morse milczał, a O Lcary zaśmi.d

sie niefrasobliwie.

(J, signora Paggi, . z tow ak  jesl

panem swojej woli.
M e  zawsze odpowiedziała, 

opuszczając pow ieki na zielone oczy 
Ga? kd lian  wstał od fortepjuim ■ 

pod.szt dłszy do nas len iwym krokiem, 
stanął na dywanie nawprosl ognia. 
Blask płomieni odbił się w białym, 
sztywnym gorsie jego mjszuI i i . ćzar- 
nycli, senio ab oczach. Był to n iezw ) - 
kie uroczy młodzieniec, pięknie zbu­
dow any i pełen gwarancji w ruchacii. 
Sczesane na tył głow> ciemne v  losy 
odsłaniały ładne czoło. Bysy miał r e ­
gularne, u.1 ta nieco pełne i zmysłowe 
ocienione małym Wąsik iem. Biło od 
niego dbałością o wygląd, co  jest za­
wsze atrakcją dla kobiet.

Przesuwa iąc powoli ręką po Łze 
rokim gzymsie kominka, prz.ee/vtai 
wyrzeźb iony na nim napis.

  „k o n ie c  W szelk iego  Polowania
jesl Bliższy, niż W am  się M a rz ) '  .
I  rw a ł  jakby z braku tchu i przeczytał

to samo bardzo szybko: — Koniec
wszelkiego polowania jesl bliższy, mz 
wam się m arzv “ . — /.'--rócił k 1 nam 
wystraszoną łwarz. —  Co za oWopuy 
napis! Zupełnie o nim zapomniałem, 
'dlaczego pan Huber...?

Urwał a Helena zachichotała cte.t 
kim. z łośliwym uśmiechem

 Dlaczego kazał lo wyryć?  Ja nic
zapomniałam. Wzruszyła ramiona 
mi i rzuciwszy w  ogień niedopałek 
papierosa, zaczęła się baw ić końcami 
aksamitnej szarfy. Patrząc htpnoHcz 
nie w  ogień, dodała zniżonym głosem 
—- Ja nie zapomniałam. Ja nie zapom ­
niałam niczego.

—  Pani Heleno! —  rzekł nslize 
gawczo N e w <41 Morse, podcza.-> gd ) 
La l  killian odrzucił nogą w  ogień m< 
dopałek papierosa, k łóry upadł za b li­
sko, i jął nucić wesołą melodię, jakby 
chcąc zatuszować d -iwne milczenie. 
Późn ie  j ciągle ją pospi rvvyv.. ał. Musiał 
lo być. szlagier - mflodjr. taneczna. 
Pochwyciłam  z niej tylko słowa: 
„Zde jm cie  skóry-i tańczcie szkięltv“ + 
i zrobiło mi się n ieprzy jemnie, tio  
rzeczywiście nie mógł w ybra1 firZ-ńgps
lepszego. .

Na galer ji trzasnęły d iz v  i i Helena

podniosła szybko oczy. Po .sehodążh 
zbiegł lekkiem krokami Jo Pagg i i 
podszedł do nas, zacierając wesoło rą 
cc i wciągając nosem woń obiactTi. 
Musnął ustami policzek żony, która 
odpowiedziała mu iekłiim uśmiechem, 
i skłonił .się nadchodzącej Matil tak 
nisko, że ciasna kamizelka naciągnęła 
się tak, jakby  miała pęknąć. Przy ten; , 
jego oczy wyraźn ie  a: pn-iemniały.
La l Killian pow ita ł piękną d z iew czy ­
nę chłodnemi „H a l lo  Matd Newell 
Morsć wstał ciężl.o z kizesła. a Hele­
na sposępniała. Co Się tyczy 0 ‘L e a ry  
.-go '.o twarz jego stała się jakaś nr.a 
n iż 'zw yk le *  łagodna i rozjaśniona 
N i lfdy jeszcze nie 'działam u niego 
takiego wyrazu.

Matil K ingery należała iio 1 vcl+ 
rzadkich kobieł, które zawsze roiłia. 
w rażenie na lud ziach ilekroć si<; J > 
nich zbliżają. Bo naprzykład laa.ie jak 
Helena są traktowane n: to b iern ie  
ni to zdaw kowo. Z jawienie jsię ich v £ 
lowarzystwu. nie powoduje żadne > 
zmiany, nastroju i. w yrazów  łw+irze. 
Natomiast te rzadkie rzucają na ludzi 
pewnego rodzaju urok elektyczny 
wszystko jedno jakiego pod zaj u, bo 
można doświadczyć na ic.li w idok

różnych uczuć: zaoowolen ia lub nie­
chęci, zachwytu lub obrazy. Zawsze 
jednak będzit to jakieś silne uczucie 
Matil była piękna, ale jestem pewna 
żo choćby sie nawet nie byta, działa 
łaby na ludzi tak samo z racji swoj -j 
magii znej żywotności

Stanęła przed ram i prosta i w- 
unukła, w  sukni ze srebrnej lamy, 
uwydatniającej śliczno En je je j f igu r­
ki W relk i wachlarz ze strusich piór, 
zawieszony na wstążce na ręce, two­
rzył na srebrzystem tle w-spaniale 
szkarłatną plamę. Oczy jej w ydaw a ły  
sie szafirowe, śliczne usta czerwieniły 
się jak kwiat czarne brwi marszczyły 
się surowo,

—  W sgodn ie  cioci? -- zapytała 
Lucji, która wyciągnęła <k> niej •koś­
cistą rękę.

Śliczna toaleta, Mali —  izekła 
ochryple kuh-k: Od Maneta? Mu-

da cię dużo kosztować.
—  Coś nie - ' coś odparła 

dziewczyna, a La l roześmiała się oczu 
mi do ognia.

Czy ja jestem ostatnia?

(D. c. n.)

Wydawnictwo „Knrjer Wileósk/" S-ka z ogr. odp
Drukarnia „Z N IC ZA  W ilno, Bisknpla 4, tel. S-40

Kedaktor odpowiedzsaln) WTłtołd Kiszki


